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Wr ewvis 

Czy wybór nowego prezydenta 
O D B Ę D Z I E $ I Ę NA WAWELU? 

Zgromadzenie N a r o d o w e mogłoby się pomieścić 
w „Sal i Poselskiej" . 

Kpt. Segda 
mistrzem Polski. 

Kraków, 4.4. (od w ł . kor.) Projekt do 
konania wybo ru nowego prezydenta 
Rzeczpospolitej na Wawe lu spotkał się 
iakoby 

z uznaniem marszałka Piłsudskiego. 
/wo łan ie Zgromadzenia Narodowego do 
K r a k o y / a miałoby na celu związanie u-
roczystego aktu wybo ru prezydenta z 

najpiękniejsza historia narodu. 

Zapytany w tej sprawie konserwator 
Wawelu prof. Szyszko-Bohusz oświad
czy ł , ze Zgromadzenie Narodowe mia ło
by dp dyspozycji t. zw. salę poselska 

o wymiarach 13x15 metrów. 
Ulokować w niej można około 600 krze 
seł. Sala sejmu warszawskiego l iczy 
555 miejsc siedzących i cześć członków 
Zgromadzenia Narodowego musi sfać. 

Lot nad Mount Ewerest 
udał się całkowicie. 

. Bombaj. 4.4. (Specjalna 
Echa). Ekspedycja samolotowa, która 
młała za zadanie dokonać lotu nad 
Mount Everest 'em zakończyła się wczo 
taj z pełnem powodzeniem. 

Dwa wielkie samoloty przeleciały po
nad Himalajami osiągając wysokość 
10.675 metrów t j . przewyższając Eve-
rest o 1800 metrów. Samoloty odby ły 
lot w ciągu 3-ch godzin 15 min. 

Polskie samoloty w Casablanca. 
Potężna impreza sportowa. 

Warszawa, 4.4. Podczas zbliżających 
się .świąt odbędą się dwie imprezy lot
nicze 

z udziałem polskich lotn ików. 
Jeden z nich to zlot północno-afrykański 
w Casablanca, drugi to zlot w Sofji. 
Na zlot afrykański udaje się z Aeroklu
bu warszawskiego kapitan Hirszband 
wraz z ppułk. dyp l . Bogdanem Kwieciń
skim. Lotn icy 

wylecą w Wie lk i Płatek 
na samolocie tu rys tycznym R. W . 5 
przez Pragę, Genewę i Barcelonę. W 
Algierze odbędzie się lot okrężny a f ry 
kański 

t rwa jący 10 dni. 
>c Bułgar i i wvruszv drużyna samolo

tów spwrówryeh złożona z sześciu ma
szyn z majorem Makowsk im, pułk. F i 
l ipowiczem, inż; Lewonieckim. .majorem 
Ghramcem na czele. Lotn icy poleca z 

Warszawy przez L w ó w , Bukareszt, a 
po skończonym zlocie udadzą się z w i 
zytami do Czechosłowacji. Rumunji i 
Jugosławji, a także do Turc j i i Grecj i . 

W Warszawie zakończyły się zawody 
szermiercze o mistrzostwo Polski. 
W szabli odniósł pełny sukces kpt. Seg
da. k tó ry zdobył pierwsze miejsce, zy
skując w ten sposób mistrzostwo Polski 

Pusta kasetka łupem zbrodniarza 
Samotny starzec ofiarą morderstwa rabunkowego. 

Katowice, 4 kwietnia. Spokojna wio
ska Przyszowice, w pow. Rybnick im, 
została wczora j zaalarmowana wiado
mością, o morderstwie rabunkowem. 

Rano około godz. 8 znaleziono w 
łóżku broczącego k rw ią , bezprzytom-
nego. 73-letniego starca. Franciszka 
Krzyszteczkę. mieszkańca Przyszowic . 

Stwierdzono, że nieznany sprawca 
zadał śpiącemu Krzyszteczce ki lka ran 
lepem narzędziem. Ciosy b y ł y tak sil
ne, że 

nastąpiło pęknięcie czaszki. 
Ciężko ranny K. po dwóch godzinach 
zmarł , nie odzyskawszy przytomno 
ści. 

Nieład w mieszkaniu wskazuje na 
to, źe morderstwa dokonano w celach 
rabunkowych; rozbito szafę na ubrania, 
w które j znajdowała sie 

kasetka na pieniądze. 
Zbrodniarz spodziewając się wielk iego I sąd doraźny, 

———x:o:x 

Szwajcarfa broni się 
przed dalszym napływem uciekinierów z Niemiec. 

łuou. kasetkę zabrał i zbiegł, nie w ie 
dząc o tem, że 

by ła ona pusta, 
p. Krzyszteczko zajmował w do

mu wraz z żoną jednopokojowe miesz
kanie. Pozatem zamieszkują ten dom 
inni lokatorzy. Żona zamordowanego 
wyjechała do Katowic i k ry tyczne j no
cy bawiła poza domem, o czem zbrod
niarz musiał bvć dobrze poinformowa
ny. 

Charaktervstvcznem jest, że współ-
lokatorzy, nie słyszeli żadnych krzy
ków i mimo. że zbrodni dokonano po
między godzinami 7 a 8 rano. nie za«r, 
waży l i nikogo obcego, k toby o tvm cza 
sie wchodzi ł wzg l . wychodz i ł z domu. 

Na miejsce zbrodni zjechała komisja 
sądowo-lekarska, która wszczęła ener
giczne śledztwo. 

Zbrodniarzowi grozi, w razie ujęcia 

r l 3 r l l n , 4.4. (Tel . wł.) W Bielefeld za 
stał aresztowany socjal istyczny pose 

SUKCES SOLIDARNEGO WYSIŁKU. 

PIERWSZY DZIEŃ PRACY w ŁODZI 
W drobnych zakładach strajk trwa nadal. 
Łódź, dnia 4 kwietnia. Zgodnie z po

stanowieniem związków zawodowych 
robotnicy rozpoczęli dziś prace w fa
brykach, które pndpisajy . utgowt-.zbio
rową.' . ' • r 

Od rana na mieście pojawi ły sie j u i 
dawno ntr id iAr iańe"grupki robotników, 
śpieszących cb pracy. W pierwszym 
rzędzie rosjpyly dziś t t e zakłady..prze
mysłowe, które należą do "związków 

Dopiero za siedem dni 

zostanie wznowiony proces Gorgonowej. 
Operator filmowy o zdjęciach procesowych. 
Kraków, 4.4. Zebrane wczoraj liczne 

panie, które ob iecywały sobie szereg 
.wrażeń z dalszych zeznań rzeczoznaw 
ców spotkał srogi zawód. Sensacyjnie 
się zapowiadający przewód musiał ulec 
przerwie w najcickawszem miejscu z po 
Wodu choroby jednego z sędziów przy
sięgłych. Wojciecha Perauca, k ierowni 
ka browaru Goetza. 

Początkowo pogłosce o chorobie nie 
wierzono, ale wkró tce wiadomość ta 
potwierdzi ła się. Sędzia Perauc żalił 
się. że nabawił się choroby skutkiem te 
go, że w sobotę sala sądowa 

nie zosiaia należycie opaloną. 
Kiedy wiadomość o chorobie sędziego 
Perauca doszła do przewodniczącego 
t rybunału, dra Jendla. tenże polecił go 
spadać lekarzowi sądowemu d- rowi 
Ciećk iewiczowi . Tymczasem w kulua
rach sądowych i na sali rozpraw z nie
cierpliwością oczekiwano 

wyn i ku badań. 
Przed 10-tą rozległ się dzwonek. 

Wkró tce na salę sądową wszedł t r y 
luinał. Wprowadzono osk. Gorgonową. 
Poczem przewodniczący oznajmił, że 
zgłosił się do niego sędzia przysięgły 
Wojciech Perauc z oświadczeniem, że 
Iest chory i że ma gorączkę- Wobec 
czego polecił go zbadać lekarzowi są
dowemu. Następnie wszedł na salę le
karz sądowy dr. Ciećkiewicz. k tó ry w 
°rzeczeniu swem stwierdzi ł u sędziego 
Penuca temperaturę 37.2 stopni, tętno 
S2. odychanie przerywane kaszlem. 
Obiawy te wskazują na 

rozsiany nieżyt oskrzel i , 
które to cierpienie wymaga pozostania 
w ' łóżku przez 3—5 dni. 

Przewodniczący dr. Jendl wobec tej 
°Pinji i uchwały t rybunału odroczył roz 
Prawe do w to rku 11 bm. na 9 rano. Tak 
w h c dalszy ciąg rozprawy nastąpi za 
s[edetn dni. 

DR. PIRO IEKARZEM W ŁODZL 
Kraków, 4.4. Dr. Piro w k ry t ycznym 

^ . i s ie . gdy przeprowadzono sekcję 
»włnk śp. Zaremhianki. b y ł asystentem 
*of. Sieradzkiego, obecnie zaś nie je$t> 

już rzeczoznawcą sądowym i zajmuje 
stanowisko lekarza z ZUPU. w Łodzi 
identyczne z tem, jakie zajmował we 
Lwow ie . 

Drugi rzeczoznawca dr. Dadlez, b. 
asystent profesora chemji lekarskiej dra 
Parnasa, hab i l l >wał się w roku 1930 w 
toksykologi i i chemji toksykologicznej i 
ogłosił prace naukowe jedynie z tej 
dziedziny. 

Na tle sprawozdań rzeczoznawców 
w łączności z parere rzeczoznawcy i 
wybTtnego fachowca prof. Olbrychta, 
rozwinie się — jak oczekują — we L w o 
wic gwa ł towna polemika. 

WIZJA BRZUCHOWICKA 
NA EKRANIE. 

W a r s t w a , 4 kwietn ia. Na ekranaca 
km< w y j i ukazały *M zdjęcia wiz j i s v 
d o w - j „a iere"ie ponure] w i l l i brzucho 
wick le j . Zdjęć tych dokonał popular
ny Marjan Fuks. pionier sztuki kinema-
u graficznej w Polsce, twórca pierwsze 
go w Polsce f i lmu. 

P. Marjan Fuks ogłosił c iekawy w y 
wiad na temat pierwszych polskich f i l 
mów sądowych na tle głośnych proce
sów. 

— Nie wszyscy wiedzą — oświad
czył p. Fuks — że pierwsze zdjęcie aktu 
alne w Polsce dokonane by ło właśnie z 
procesu sądowego. B y ł to jeden z naj 
bardziej sensacyjnych procesów, jakie 
znają nasze kronik i sądowe Macocha i 
jego wspólniczki zbrodni. Heleny Zagór 
skiej. W o w y m czasie, ja by łem jedy
nym posiadaczem aparatu f i lmowego w 
Warszawie. Mia łem za sobą doświad
czenie nakręconego jednego krótko me
trażowego f i lmu. — „ U war ia tów" , 
pierwszego f i lmu polskiego. 

Po nakręceniu f i lmu na tle procesu 
Macocha, które odbyło się wśród nie
słychanych trudności ze strony władz 
rosyjskich, wyświet lono go tego same 
go wieczoru dla cenzury f i lmu, na k tó
rej obecni by l i dygni tarz* rosyjscy. 

Film wypad ł fatalnie 

- opowiadał dalej p. Fuchs. W szarej 
mgle. ledwo można by ło dostrzec kontu 
ry postaci. Wątpię jednak, czy by ł w 
Polsce jakikolwiek f i lm k tóry przyniósł 
stosunkowo tak o lbrzymi dochód. By ł 
on wyświe t lany w podówczas najwięk
szym kinematografie przy ul . Marszał
kowskiej 138. 

Kolejka stała od kina do Mazowiec
kiej. ' Pewnej nocy , . 

f i lm został skradziony 

przez żyjącego jeszcze dzisiaj niejakie
go Brańskiego. dla właściciela konku
rencyjnego kina — Towb in . 

Zrobi l i oni z fi lmu kopję, tak zwa 
ny kontratyp. a nad ranem f i lm zpowro-
tem podrzucil i . Wówczas nie było mo
w y o ochronie praw autorskich. Mu
siałem zadowolić się tem. że dali mi 
500 rubl i . 

— Druga aktualność f i lmowa, która 
wywo ła ła w Warszawie furorę, to by
ł y zdjęcia z procesu Ronikiera. Całe 
zdjęcie polegało na tem. że Ronikier był 
ki lkakrotnie sfotografowany, jak wcho
dził i wychodzi ł przed sądem. 

Zdjęcia wyświe t l? i e by ł y w kinie 
. Ol impja" . Działo się to akurat 23 lat te 
mu. Fi lm ten szedł t r zy miesiące i p rzy 
niósł ogromne zyski . 

P O R A D N I A 
WENEROLOGICZNA 

L e c z e n i e chorób 
W e n e r y c z n y c h i s k ó r n y c h 

Z A W A D Z K A 1 . 
Czynna od ft-ej rano do 9-ej wieczór 
W niedriele i święta od 9-ei do 2-ej 

Porada 3 zł. 
Od 11 - 1 i od 5 - 7 przyjmuje Icobieta-lekarz. 

przemysłu włókienniczego, a więc oko 
ło pięćdziesięciu zakładów większych. . 

Uruchomienie wszystkich wydziałów 
w tych fabrykach bvło tem łatwiejsze, 
że spodziewane się ostatnio rychłego 
zl ikwidowania zatargu - poczyniono zaw 
czasu 

odpowiednie przygotowania 
Następnie uruchomione zostały dziś 

od rana niektóre zakłady przemysłu nłe-
zrzeszonego, gdzie robotnicy po stwier
dzeniu, że deklaracje zostały podpisane 
przez właścicieli fabryk w Inspektoracie 
Pracy — uruchomil i warsztaty. 

W godzinach przedpołudniowych do 
Okręgowego Inspektora Pracy zgłosiło 
się około 10 fabrykantów małego prze
mysłu niezrzeszonego, k tórzy pod
pisali deklarację o przestrzeganiu umo
wy zbiorowej, podoisanej przez prze
mysł zrzeszony i robotników. 

Zgłaszający się przemysłowcy, pro
sili o odpis podpisanej przez nich de
klaracji, poświadczonej przez inspekto
ra, gdyż jak zaznaczyli, robotnicy bez 
uoewnienia się, źe właściciel fabryk i zgo 
dził się przestrzegać zawartą z robot
nikami umowę — 

nie podejmą pracy. 
Deklaracje takie, poświadczone przez 

inspektora są wydawane natychmiast. 
Jak z powyższego wynika, strajk, 

po czterotygodniowera kontynuowaniu 
<ło przez robotników — został w zasa
dzie zl ikwidowany. Istnieje wszakże jesz 
cze jedna przeszkoda na drodze ku nor
malnym stosunkom, a mianowicie obję
cie umową zbiorową pozostałych niezrze 
szonych zakładów przemysłowych i fa
bryk należących do tak zw. małego prze 
mysłu, które deklaracji jeszcze nie pod
pisały. 

Według wszelkiego prawdopodobieri 
stwa skaza ta zniknie po konferencji 
związku małego przemysłu, wyznaczo
nej w Inspektoracie Pracy na czwartek 
bież. tygodnia. 

Taka sama sytuacja istnieje na pro
wincj i : w Tomaszowie Mazowieckim, 
Piotrkowie w Zgierzu, Pabianicach, Zdun 
skei Wo l i I t. d. 

Wie lk ie fabryk i w ośrodkach tych 
ruszyły, z zakładami niezrzeszonemi per 
traktacje trwają. 

(Dokończenie na str 

do Reichstagu Karol Schreck pod żarz* 
tem zdrady stanu. 

Profesor brunświck ie j pol i techniki 
Gassner, został aresztowany pod za
rzutem brania udziału w aferze miejsco 
wego Stahlhelmu. 

Z Moguncj i donoszą, że na burmi 
strza miejscowości Oberingelheim doko 
nano ubiegłej nocy zamachu rewo lwe
rowego, 

s t rza ły jednak chyb i ł y . 
Z podobnym skutk iem dokonano 

machu rewo lwerowego na burmistrza 
miejscowości łieidcsheim. 

/ * • Hitlerowcy do s p ó ł k i t policją prze
prowadzi l i szczegółową rewizję w loka 
lu miejscowego dziennika socjal istycz
nego „Vo lkss t imme" . 

N O W A REL IGJA? 

Ber l in , 4.4. (Tel . w ł . ) W t ych dniach 
odbywa się w Berl inie kongres organi
zacji rel igi jnej, noszącej nazwę „Deut
sche Chr is ten" . 

Organizacja ta jest h i t lerowską ek 
spozyturą na gruncie re l ig i jnym i mu 
wszelkie cechy nowej sekty, gdyż chce 
naciągnąć protestanckie wierzenia re l i 
gijne do wymagań po l i tyk i h i t le row
skiej. Do honorowego komitetu „Deut
sche Chr is ten" należą m. in. Fr ick , Goe-
ring. Kerr l i Kube. 

SZWA. ICARJA W O B E C N A P Ł Y W U 
Z Y D O W . 

Genewa, 4 kwie tn ia . (Tel . w ł . ) De 
partament federaJny dla spraw p o l i c y j 
nych wyda ł odpowiednie instrukcje dla 
poszczególnych kantonów w sprawie 
ustosunkowania się w ładz szwajcar
skich do żydowskich uchodźców z Nie
miec. Instrukcje te nie sprzeciwiają się 

sadniczo tymczasowemu pobytowi 
żvdów niemieckich na terenie Szwaj 

arj i , zawierają jednak szereg 
surowych przepisów karnych 

dla tych osobników. k tó rzvbv staral i 
się na stałe osiedlić w Szwajcar i i , o b i 
chodząc przepisy pol icyjne dla cudzo 
ziemców. 

Dolar I funt w Łodzi* 
Prywatn ie doiar papierowy w żąda

niu 8.88. w płaceniu 8.87; dolair zloty 
w żądaniu 9.08, w płaceniu 9.06: funt 
angielski w żądaniu 30.75, w płaceniu 
30.60; rubel z ło ty w żądaniu 4 78, w 
płaceniu 4.75; marka w żądaniu 2.12 i 
pół. w płaceniu 2.12; za 100 franków 
francuskich w żądaniu 35.15, w płace
niu 35-10. 

Nie szczędźcie ofiar 
na najbiedniejszych! 

ZYCIE i PIENIĄDZ. 
Wstrząsająca scena w czasie pożaru domu. 

Radomsko, 4 kwietn ia . (Od wł. kor.) 
W e wsi Polichno, gm. Maluszyn w y 
buchł pożar w domu gospodarza Szymo 
:a R?dziejewskiego. Zanim otrząśnięto 
yę 7 pierwszego wrażenia ogień objął ca 

ty. dcm mj$f zMriy. Wtsdy. «przy 

tomni l sobie Szymon Radziejewski, że 
pozostawił w domu pieniądze. Bez na
mysłu skocz ;,ł do płonącego domu. 

Zwężone ciało Szymona Radziejew 
skiego ztiaiezlono na zgliszczacli. 



[ ituszczewsKiego z pieni 
Dziś zeznaje b. minister Kwiatkowski. 

Przedstawiciel prokurator i i generał-

I 
wYrszawa, 4 kwietn ia. Wczorajsza 

rozprawa w procesie inż. Ruszczewskie 
0 rozpoczęła się zeznaniami posła z 
H Gawl ika , k tóry współpracował z 

Ru»zczeva»skirn na terenie t. zw Fede
racji Pracy, w czasie, gdy Ruszczewski 
był prezesem tej organizacji. Opinja 
*wiadka o Ruszczewskim jest przychyl
na Okazuje się, re Ruszczewski ofiaro
wał na RZECZ Federacji Pracy 30 000 zł. 
Na zapytanie, czy to się nie wydało dziw 
nem skąd Ruszczewski mógł zdobyć 
tak poważny kapitał , świadek odpo
wiada, IE uwa lano go 

za zamożnego człowieka. 
— Prokurator Grabowski : A czy nie 

wiedziano, jakie są 
źródła tej zamożności? 

— Świadek- Na terenie organizacji 
robotniczej nie trudno sobie zdobyć taka 
onfnię, jeśli t y lko k t o * się elegancko u-
bierze. 

Dalej *wiadek opowiada, ze Ru
szczę wsk i 

był bardzo łatwowierny. 
Dłuższą dyskusję wywoła ła sprawa 

domu. który Ruszczewski miał budować 
dla Federacji Prscy. Okazuje się że 
miał to być potężny gmach ki lkupię
t rowy. 

Prokurator Grabowski : A skąd mia
ły się wziąć na to pieniądze? 

Świadek: Nie wiem. 
Prokurator- Przecież instytucja pa

nów 
nie miała swoich zasobów. 

Świadek.: My rzeczywiście nie roz
porządzaliśmy pieniędzmi Przypuszcza 
liśmy jednak /e, że inż. Ruszczewski. 
którego ambicją była la budowa, skądś 
j«» wydobędzie. 

Następny świadek adw. Chabielski 
radca prawny Związku Przemysłowców 
budowlanych ma wyjaśnić znaną już 
: prawę udziału Ruszczewskiego. gdy 
ten był urzędnikiem M. S. Wojsk w 
-prawie rozrachunków między wojsko
wością a Związkiem Przemysłowców Bu 
dowlanych Jak wiadomo b szef depar
tamentu budowlanego w M. S. Wojsk 
pułk Wiel ir iski zeznawał przed k i l ku 
dalami, że Ruszczewski miał 

redagować memorjał dla 
przemysłowców 

1 U to by ło powodem dlac/.ego zaczął 
• ę bliżej informować o jego osobie, co 
u następstwie doprowadzi ło do udzielę 
nia Łuszczewskiemu dymis j i . . 

Świadek na większość pytań odpo
wiada źe już sobie dobrze nie przypo-
n ina. Stwierdza jednak żc Ruszczę w 
sKi brał udział w komisji mającej prze 
p-owadzić rozrachunki między związ
kiem a M S. Wojsk Udział jego w tei 
komrslł bv ł atoli ..nieoficjalny". 

nej : A gdzie odbywa ły się posiedzenia 
tej komisj i? 

św iadek : U mnie w mieszkaniu. 
Czv pułk. Wiel iński akceptował w y 

niki pracy komisji , dał nam zasadniczo 
odpowiedź wymi ja iacą i oświadczył 
tiręttey i n - że Ruszczewski 

nie miał prawa, brać udziału 
w posiedzeniach komisj i . 

Prokurator: Czy związek składał 
memorjał z protestem z powodu odli
czenia robót pocztowych przedsiębior
s twu Budownic two i Przemysł oraz fir 
tnie Machajskl i Miku lsk i? 

Świadek: Tak składal iśmy, bo prze
targi nie odpowiadały p rzy ję tym regu . 
lom. 

Na to wstaje in . Ruszczewski i py
ta : Warunk i przetargu b v ł v n iezwykłe 
to prawda, ale czv pana nie zastana
wia ło to. że muszą być do tego Jakieś 
specjalne nowody? 

Świadek: Ze warunki bv ł v n iezwy
kłe to fakt. czv b v ł v powody do tego. 
••ie w iem. 

Następny świadek prezes Związku 
Przedsiębiorców Budowlanych M a r 
tens zeznaje 

na te same okoliczności. 
Stwierdza on. że obie wyże j wtpomnia 
ne f i r nu które o t rzymały budowę po
czty, nie bv ł v znane organizacjom za
wodowym przedsiębiorstwa budowlane 
ign i to przedewszystkiem bv ło p o w u 
dem że zaprotestowano przec iwko po 
wierzeniu im robót bez zarządzenia 
formalnego przetargu. 

Po zeznaniach świadka Kotowicza, 
icdnuco z dostawców budowlanych, 
sad zarządził tajność rozpraw podczas 
zeznania pułk- Berezowskiego. 

Ostatnia zeznawała siostra ciotecz
na p. Ruszczewskiego p. Rottenberg 
która obrona powołała dla wykazania 
stanu majątkowego Ruszczewskiego. 
Zeznaje ona. i e żona Ruszczewskiego 
luła zamożna z domu. Wvchodz.j>: za* 
mąż, otrzymała od ołca swego dr. l « a -
ka Bercnsteina. znanego lekarza 50.000 
zł. posagu, od stryja zaś rówri ież leka
rza. 2.000 dolarów. 

Posiadała własno auto. 
Prokurator Grabowsk i : Czy to mo

le to auto które miał inż. Ruszczew
ski (Jak wiadomo, ieden z punktów o-
darzen ia dotvczv kuona przez Rusz-, 
czewskiego z pieniędzy Ministerstwa 
auta do prywatnego użvcia)> 

Świadek: Nie to bv ło inne. 
Na tem rozprawę zakończono. Dziś 

zeznawać mata miedzy in . : żona o-
-kar/onejjo oraz b minister Kwia tków 
bki. 

Katastrofa autobusowa pod Złoczewem. 
Dwie kob ety ciężko ranne. 

Wieluń, 4 kwietnia. Na szosie wieluń 
siciej pod Złoczewem autobus, naleźąc\ 
do niejakiego f lerszl ika 

wpadł do rowu. 
Dwie przechodzące drogą kobiety zo 

s a ł v autobusem przygniecione — Jedna 
z nich otrzymała lżejsze obrażenia ciele 
s.ie podczas gdy druga została sie 
pod autobusem przewróconym. Po w y 

?ało się że pękła jej kość miedmiczna 

oraz czaszka. 
Nieszczęśliwą ofiarę wypadku prze

wieziono natychmiast do szpitala w Wie 
lun tu. 

Z pośród pasażerów autobusu k i lku 
odniosło lżejsze obrażenia cielesne. 

Jak się okazało sprawcą katastrofy 
iest właściciel autobusu niejaki Herszlik. 
k tó ry uzyskawszy ostatnio prawo jazdy 

jjs? c r n e r 
Zdarzenia i wypadk i 

ubiegłej doby. 
(—) Oficjalny bojkot żydów w Niemczech 

zakończył się wprawdzie, ale nieoficjalny trwa 
lada! z catą silą. 

Hitlerowcy nie mają Już potrzeby ogłasza
nia akcji bojkotowej, bo rzucone raz hasła tak 
s<]rr:e przeniknęły masy. że zbędne iest zupeł
nie stróżowanie sklepów żydowskich, by boj
kot — wprawdzie nieoficjalny — trwał dalej-

Na wszystkich sklepach w przedsiębior
stwach żydowskich pozostały napisy ostrze
gawcze JJyd", „Sklep żydowski", Przedsie-
Morstwo żydowskie". Napisów tych hitlerow
cy nłe porwała!* twtrwae W rezultacie moż
na było Już od samego rana w poniedziałek 
zauważyć, że pomimo przerwania oficjalnego 
boikotii berUn&zycy bardzo starannie omijają 
sklepy żydowskie. Trartzakcje w tych skle
pach spadły niemal do zera Kupujących pra
wie się nie widzi W ten sposób bojkot fakty 
cznńe trwa dalej. 

Bojkot przestał być akcją rządową a stał 
się akcia społeczną. 

(—) Kardynał Verdler. arcybiskup Prancjl 
rrzesłał wielkiemu rabinowi Prancji list, w 
którym protestuje przeciwko prześladowaniu 
żydów w Niemczech. 

List ten ogłoszony będzie w sobotę, Jako w 
joden z dni tygodnia świątecznego. 

(—) Niemiecka kampanja rewizji granic 
zwraca stę obecnie również przeciwko Darnjt 
\'iem;y żądają zwrotu Szlezwiku Północnego, 
który przypadł Danji na podstawie plebiscytu 
po traktacie wersalskim. 

Prezes związku Niemców w Szlezwlgu f 
rtołsztynte. burmistrz dr Slewers, oświadcza
ne miedzy Innemi. że Niemcy nie zniosą żad 
nych rricsprawledllwoścl z roku 1910 Będzie
my czuwali nad tem — mówi? Slewers — aby 
iprawę granic poddano rewizji I to właśnie 
tak. iak chcą Niemcy, a nie tak' tak tego pra
gną Duńczycy Mnslmy odebrać nasze północ
ne prowincle Dania jec* tylko matem państ
wem- Tu właśnie może być dokonany pferw-
siy wyłom w Traktacie Wersalskim". 

(—) W ciągu ublłgłycłi dwóch dni odbywał 
stę w Warszawie zjjzd Rady Naczelnej PPS, 
zakończony powzięciem szeregu uchwał natu. 
v» organizacyjnej 1 politycznej. 

Na wstępie Rada Niczelna PPS zarządzi
ła, ażeby schody dnia I-go maja r. b zorga
nizowane były wsiólnie z pattjaml soijallstycz-
ncml żydowskimi, nlemleckieml; ukraińskie 
ml 1 blałomskttrni. 

W dziedzinie politycznej Rada Naczelna PPS. 
stwierdziła wzrost »as«vzmu lako prądu śwfa 
towegp, zagraża tą cef o wyraźnie men* dlegf«>śJ 
narodów, wyzwolonych w 1918 roku 

Jednocześnie Rada Naczelna PPS stwierdzi 
ta wzrost bezr>o<re4n'e«o niebezpieczeństwa 
nowej wolny bankructwo autorytetu Ugł Na 
rodów I całjkfwfta beznadziejność, tepewsktei 
kontereneH rosbrołenlowej. *.i 

W następne!* re7olncił Rada Nactefna PPS 
stwierdza, że zawarte przymierza pomiędzy 
partiami socjaltsiyczneml, a parrją korotm'*tvc*-
ną nie może hvć ograniczone do rokownń tych 
party! na feren<e posrczegódlnych kralów a:t 
moje dolść do wtitirn tylko w drodze tacz. 
neeo porozumienia rtru«V) mtedrynsrodówlti 
<srtctat»stvcirnej z trzecią międzynarodówką ko
munistyczną. 

( _ ) Wczoral w godzinach popołudniowych 
woi Hauke-Nowak w towarzystwie nacz wyd?. 
bezpieczeństwa l utomsklego, kom. wo| polic.'! 
dr Torwlńsklego, starosty grodzkiego Podohin 
skiego i komendanta miasta Nled7iel«k'ego od
wiedził przebywających w szpitalu policjantów 
którry odn'eślf rany w czasie zajść w dn. 30 
1 21 marca rb. 

iu nieszczęśliwej z pod autobusu okaJ uwolnił zatrudnionego dotychczas szo
fera. 

„ARJ 
na ekranie k i 

Wielka poczytnosć powesel Cłaude Aneta 
Arjałia'- skłoniła w ytwćrnle kinową do do-

itonania przeróbki filmowej. W filme d<-ko. 
iano oczywiście szeregu zmian, koniecznych 
ula utrzymania tempa i Jaśniełszei konstruk
cji dramatu Dodano wiele scen dla wyjaśnię, 
ma pewnych przem'an w rtsy^hologjf bohater
ki usunięto natomiast szereg Innych momen
tów ce'em utrzymar.ia tempa aikcji. Pom'mo 
tych zman wTaźenfe wyniesione po cbeirzenlu 

Ar*anv" iest silne 
Jest to w pierwszym rzędzie zasłura Elżble 

tv Bergner Mieszkańcy Berlina maja okazję 
.•ześc''1' ojlad/ić tee fenomen na scenie teatral-
i e i Elżbieta Eerener rzadko opuszcza 

scenę dla limu. 
"est to ledyna artystka da której przeniesie
nie na cudowne mlcisce do Hollywood bvloł»y 
watol wvm awansem materialnym, a w każdym 
razie nie stanowiłoby żadnej koiiyśd moralne) 
Gdvby ziawlała się na ekranie częściej po-
s'aw(ła!)v sprawozdawców firnowych w kło
potliwe) sytuacji Epitet (jeniaJności nie nada-
'* s'e bowiem do zhyt częstego powtarzania. 
7 podziwu saki wzbudza Elżbieta Bergner 
trudio się wykpić słowami. 

Wydaje się czasami że Elżbfota Bergner 
*etófe nie gra: że raczei markuje poszczególne 
lytnacie i momenty uczuciowe. Oozywscle 

DR. M E D . 

§. N E U M A R K 
C h o r o b y e k ó r a e i w e n e r y c z n e 

powróć ł 
M o n u s k i 5, te l . 170-50 

p r z y , m u , * 12 — 7 I » - 8 w i t u . 

A A" 
na „Splendld". 
jest to wrażenie powierzchowne spowodowa
ne gruntownem i konsekwentnem zastosowa
niem zasady ekonomii gry Zasada ta brzmi: 

maksimum ekspresji przv minimum środków" 
Im mocniejsze napięcie dramatyczne, im su". 
n'ejszv k>nłl kt — tem reakcje młmlczne 1 
słowne stają się subtelnlejsze. prawie, że nie. 
dostrzegalne. 

Pilm r̂ e lest firnem 
we właścłweoi znaczeniu. 

Jest raczej dobrą sztuka kameralna sumiennie 
spreparowana przez reż Pawła Czimnera. Eks-
spozycla dramatu jest, nieco przewlekła. Na. 
grrnrndz'«h. tu dużo scen dla usprawiedliwie
nia niejako nagłej iście szalonej miłości nie
winnej studentki do podstarzałego Już Don 
Juana. 

Akcfa nabiera mocniejszych barw f akcentu 
dramatycznego od momentu, kiedy Arjana w 
obawie utraty ukochanego kłamie I udaje zep
sutą dziewczynę która miała tuż ośrolu ko. 
chanków. Naimocniejszą jest scena pożegnanta 
bezpośrednio po wyznaniu prawdy prze* Arfa-
nę. Kochanrk reaguje na to wyznanie w spo
sób dziwny. Odv dowiaduje się że byt pler. 
wszym kochankiem Arjany lest oszołomiony.. 
Ale przedtem postanowił luż rozstać się. Jest 
zbyt ambitny abv cofnąć 

pierwotne posUnowlentę. 
Za chwtie ma odeiść pociąg i* on odejdzie. 

Na zawsze... Ar?ana srraclła pewność siebie. 
Załamała się. Spacerują orzed wagonem pocią
gu Paryż—Rzym. Słowa są zbyteczne słabe i 
nieważne wohec ogromu tego co teraz czuja 
— co się w ich duszach dzieje. Gwizdek. Je
szcze chw^a. Lokomotywa rusza. I nagle na 
stopniach wagonu ukazuje się on. Jednym ru
chem ręki wciąra la do wagonu.. 

W tej scenie Eżbleta Bergner i Percy Mar -
mom osiągnęli najwyższy stopień sztuki ak 
torskiet 

Pierwszy dzień pracy w Łodzi. 
(Dokończecie ze str. I-ej) 
SYTUACJA S T R A J K O W A 

W PABJAN lCACH. 
Pabianice, dnia 4 kwietnia Ostatnie 

dni upłynęły w Pabjanicach pod zna
kiem konlerencyj delegatów strajkują 
cych z jednej strony, a przedstawiciela
mi przemysłowców pabianickich — z 
drugiej . Konferencje te trwały całe 
dnie, a nawet całą noc do godz. 6-ej ra
no 

Dzięki tym konferencjom uzgodnio
ne zostało definitywnie stanowisko prze 
mysłowców z postulatami strajkujących 
we wszystkich prawie punktach. Wy
jątek stanowi jeden punkt, traktujący 
o wynagrodzeniu za postoje, na który 
przemysłowcy 

nie chcą sie zgodzić. 
Punkt ten jest nadal kością niezgody po
między przemysłowcami i strniktiJBcy-
ml. sprawiając, te umowa w całości do
tychczas nie zosłała jeszcze zawarta i 
strajk t rwa nadal. W* konferencjach 

brał udział poseł Szczerkowski. 
W dniu wczorajszym w godzinach pr 

południowych rozeszła się po. .mieśc 'e 
pogłoska jakoby robotnicy zrezytfno 
waii z żądania wynagrodzenia za prt»foic 
• mieli przystąpić do pracy w dniu dzi
siejszym. W związku z tem w dniu dzi
siejszym, jak fama głosi, uruchomione 
będą 

zakłady przemysłowe Krusche 
I Ender 

i inne mniejsze fabryczki . I le jest u 
tem prawdy trudno orzec albowiem na 
murach Domu Robotniczego przy ul Ba
gatela zawieszony został komunikat 
komisji strajkowej zawiadamiający o 
dalszem kontynuowaniu strajku i nawo
łujący ogół robotników do solidarności. 

Nastrój, panujący w mieście wyraź
nie mówi o bl iskim końcu akcji strajko
wej i wyczuwać się daje parde tak 
orzemysłowców jnk i robotników do jak 
najrychlei«zego zakończenia długotrwa
łego konf l ik tu . 

Naboi na rozpalonym pięciu 
Chłopiec stracił trzy palce* « 

S I E R A D Z . 4 kw ie tn i a W d n u 
wczora jszym w Sie radzu w y d a r z y ł się 
tragiczny w y p a d e k . 

7- letoi M u h a ł F i l i p o w i c z , syn k i e r ó w 
n ika hu r t own i wódczane i w S ie radzu , zna 
!azłszv iakis stary nabó j p o ł o ż y ł go t ia 
rozpa lonym piecu, chcąc wy top ić w ten 
po»ób z wnętrza ku l i o ł ó w . 

N ' f b » r p i e c z n e i te j man 'pu !ac i i 7 let
niego M i c h a ł a asystował młodszy b rac i -

Szko^irctwo polskie 
na terenie Gdańska. 

Macierz Szkolna w Gdańsku przystąpiła w 
roku b'eżacym do utworzenia XlV-teJ ochron 
kf póNklei w jednel z najbardziej odda|onvc'i 
od samego miasta placówek polskich zatniesz 
kafel w przeważne! części przez ludność pol
ską a wskutek fatalnego pofołtnla odjętej 
prawie że » zupełności cd wszelkich ośfdków 
kulturalnych W tvm celu rozesłała Macierz 
Szkolna równoczcłn'c z życzenHml noworoc?-
nemt cegfełkl na ufundowanie te ochronki 
Napływają.* z całej Po>sk: liczne datk1 świad
czą o wysokiem poczuciu narodowem zawsze 
tak ofiarnego społeczeństwa nolsktego. gdy 
clwdzl o sprawę pohka w Gdańsku. 

W imieniu opuszczrnel dzfatwy polskiej 
skazane) wskutek braku opieki kulturalne! na 
powolną germanlzaclę apelujemy do Tych któ
rzy dotyenczas nie wykupili Jeszcze cegiełki o 
przekazywanie kwot na P. K.O. 170.040 w 
Warszawie. 

Nlechal Cl którzy 
wyzbvll sle luż Pet niewoli 

r.le zapominała o bradach % za kordonu nCchaj 
kaidy przyczyni sle do utrwalenia szkolnictwa 
polskiego na terenie Gdańska. 

bil i 2 ił. 50 if. miesięcznie 
kosztuje abonament „Echa" 

x odnoszzeniem do domu 
Prenumeratę zamawiać można od każdego 

dnia miesiąca. 
Adres: Karola 2 lob tel. 102-28 

lub Piotrkowska 11. tel. 102 - 29. 
Pr iy odbior i* w adminiłtracii Karola 2, 
lub Ptotrkowaka 11 pranumarata wy -

ae-ai tylko 2 i i 20 (r 

PLANY na budowę domów fabryk, wi ł j 
i i t. p oraz kosztorysy sporządza po ce-

u.ch bardzo przystępnych, ul Lubcl-
isKa 12, m. 44 of icyna. Dojazd tramwaja-
I mi 8 i 4 

szek jego R o m a n . 
W pewnej c h w ' l i rozgrzany 

nabó j eksp lodowa ł 
raniąc poważnie obu ch łopców. 

Starszemu M i c h a ł o w i o d ł a m k i 
wa ły 3 palce, młodszy zaś ma poparzoną 
twa rz . 

O b u ch łooców przewieziono na kura* 
cje d o szp i ta la . v - ' 

Ś m i e r t e l n y u p a d e k z r o w e r u . 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

L o d ź , 4 kw lenia. W dniu wczora j 
szym. w godzinanach popołudniowych 
w domu przy ulicy Nowo-K;itneJ 3 w 
bójce zostali poranieni nożami 24-lctni 
Stanisław Gołąb, zamieszkały w t ymże 
domu oraz 24-lctni Czesław Grzelak 
bezrobotny, zamieszkały przy ulicy 
Obywatelsk ie j 44 Pomocy udzieli ł im 
lekarz pogotowia ratunkowego. 

Na ulicy Abramowskiego 19-1etni 
Lajbek Dunkiel woźnica zamieszka 
ły przy ulicy Abramowskiego 42 spadł 
/ roweru tak nieszczęśliwie, żc odniósł 
złarrjanja podstawy czaszki Za_wezwa 
ny lekarz: pogotowia ratunkowego, po 
u d A l e n i u plerWszel pomocy, przewiózł 
charę wypadku, w stanie groźnym do 
szpitala miejskiego w Radogoszczu. 

• • * 
W bójkach ul icznych zostali potur

bowani : 24-letni Kazimierz Sobczak 
tkacz, zamieszkały przy ulicy Zgier
skiej 112. 36-letni Oskar Neuman, zam. 
przy ul icy Klinka 9. 21-letni Jan Sala-
dńsk i (Marysińska 14). Srul Zalcman. 
(Północna 20). oraz Szyja Rozenhaum. 
'/amlcszknły przy ul icy Śród mińsk ie j 

RESZTKI 
NA UBRANIA, P A L T A . SUKNIE 

W e ł n y , j e d w a b i e 
poleca alf w lirmia 

J . W A S I L E W S K A 
P i o t r k o w s k a 1 5 2 . 

Komunikacja Autobusowa 
Ł Ó D Ź - B R Z E Z I N Y 
Autobusy do Brzezin odchndza z postoiu włas
nego przy ul. Brzezlńskiel Nr. 144. Odiazcł co 
godzinę Dobrawszy od sod? S-ei rano do 21-ei 

wlecz Doiazd tramwajami Nr 116 . 

N a c t n n a pietwszai jakości ro.n^. 'raw 
l™»»a ' " u »* d n a w , warzywna i kwiatów 
C E - i U L K I I K Ł Ą C Z c kwiatowa. N A -
K Z Ę O Z I A i P R Z Y R Z Ą D Y odro^nlczo-
osiczaln eze. N A W O Z Y i P R E P A R A T Y 
C H b M I C Z t t E (wyłąc ia i * do celów odro 
dn-ctyeh). l'olec»tą składy L. JA-»INSK E-
GO prowadzona od 18'0 r. w Lodzi, ulira 
Aadrzcia 10, tal 16 -56, w ŁęczycY- ahca 
Poznańska Nr. 30. tal 125 Connilci bezolainle. 

DOKTOR 

R E I C H E R 
S e p c i a l s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

w e n e r y c z n y c h i m o c a o p ł c l o w y c h 
P o ł u d n i o w a 2 8 , tel. 2 0 1 - 9 3 

Prayiajctc od 8 — 11 rano od S — 8 wiacz. 
w n cdziela i święta od 9 — I 

LIT. t n e d . 

L B E U M A N 
C E G I E L M A N A 1S, t e l . 1 4 9 - 0 7 

S p « « j t > l i a t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 
• k o r n y c h • m o e s o p i c i o w y ch 

^rayiMuta »d godz 8-ai do I I at i od 4-ei de 
8-ai «r aiadzicl* i i w i a U od godt 9 « do 

/ L O T O . biżuterię I kwitv himbardiiwc 
kupuje i Ptaci najw \ższe cenv fvła«azvri 
jubilerski I . Fi jałko Piotrkowska 7. 

bO. Wymien ionym udzielił pomocy le
karz pogotowia. Sobczaka, k tó ry od 
niósł rany cięte uda. musiano przewieźć 
•in kuracle do szpitala. 

Pożar „drewniaka 4 *. 
Łódź. 4 kwietnia. Wczora j , o godz i ' 

nie 3 w nocy wybuchł pożar w partero 
w y m domku drewnianym, przy al ley 

B pułku Strzelców Kaniowskich 9. nale 
>ącym do niejakiego Stanisława W ę 
gierskiego. 

Mimo natychmiastowej akcji s t raży 
gniowej domek zamieszkiwany Jedvnle 

orzcz rodzinę właściciela, spłonął n ie
mal doszczętnie. 

St raty sięgnja wysokości 
około 2000 z ło tych. 

Przyczyną pożaru najprawdopodoblej 
nieostrożne obchodzenie się z ogniem. 

D O K T O R 

H. W 0 Ł K 0 W Y S K I 
Ceolelnlana 4 , t e l . 216-90 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h , 

w e n e r y c z n y c h i m o r z o p l c i o w y c h . 
P r z t y i m u • o d e o d s 8 d o S i o d a d o 9 

w n l o d s l o l o i ś w i ę t a o d ? o d « . 9 d o I 

D o k t ó r 

Z I O M K O W S K 1 
U L . 6 .go S IERPNIA 3. 

C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n a 
1 m o c z o p ł c i o w e . 

p r z y m u o od Z - 4 • 8 — 9 wiccz . 
w n iedz ie le od 10 do 1 p o r»ol . 

O r . M o d . 

#1. C L A l B R 
Choroby skórne i weneryczne 

Z i e l o n a O . 
t e l e f o n 1 8 5 - 4 9 . 

Przy jmuj . o.1 12 - 2 i 01 7 — 8.30 wiact . 

D R . U N A D I I 
a k u s z e r — g i n e k o l o g 

przyimuie od 3 — 5 i od 7 — 8 
przeprowadził się na 

A n d r z e j a 4, 
telef. 228-92. 

D r . m a d . 

K« HALTRBCHT 
C h o r o b y s k ó r n e w e n e r y e s n e 

t m o c z o p ł c i o w e . 
P i o t r k o w s k a 10 . T e l e f . 2 4 5 - 3 1 . 

Przyimuie od 8 do 11 rano 1 do 3 w poi . 
do i — 9 wiecz. w niadz 1 lwięta od 10 — 1 w poŁ 

L e k a r z - Dentysta 

J. Rozin-Reichowa 
przeprowadziła ai*. 

na Z G I E R S K Ą 3 8 
naprztalw Zf ier ik ie i 15) i przyjmują 10—1 i 4—7 v 

Cany lecznic. 



• ł i s 

Lokale rozrywkowe nad Sekwaną. 

WIDZOWIE NIE CHCĄ SIĘ NUDZIĆ. 
Za kulisami paryskiego musie - Hallu. 

Paryż, w kwietn iu . 
Ciekawsza może rzeczą jeszcze od 

musie • hallu z jego atrakcjami, ogląda 
oemi z w idown i , jest zakulisowe życie 
takiego lokalu roz rywkowego, za któ
r ym przepadają paryżanie. 

Żadnemu bywa lcow i teatru i teatrzy
ków nie jest obca specjalna atmosfera, 
panująca za kulisami — cieple powie
trze, przesycone n ieuchwytnym zapa
chem kurzu, rekw izy tów teatralnych, 
szminki i perfum... 

Spędzil iśmy za kulisami renomowane 
go musie - hallu jeden wieczór podczas 
Przedstawienia. 

Panował tam ożywiony ruch. Tuż 
przy scenie maidujc się garderoba 
gwiazd. W pomieszczeniu tern, 

pozbawionem okna, 
przebywal i często: Maurice Chevalier. 
słynna Mistinguett. goszcząca obecnie 
ze s w y m zespołem w Wiedniu, i wiele 
innych. D rzw i są zawsze na wpół o twar 
te na wąski kory tarz , na k tó rym co 
t rzy minuty obłok kurzu zwiastuje o 
wejściu na scenę lub wyjśc iu z niej sta 
lystek. przygotowanych „chemicznie' ' 
od stóp do g ł ó w , jak wyraz i ł się jeden 
z naszych towarzyszy. 

Tego wieczora .irdcrobę zajmowa
ła słynna Józefina l iaker. Widzie l iśmy 
jak z uwagą pochylona w stronę lustra 
przed !i:>.ala czcrnidlcm dłucie swoje rzę 
sy. Włosy przygładzi ła f iksatuarcm. by 
dokładniej podkreślić kształt swojej ma 
K i Kęc jne j g łowy . Na podkładzie żół 
tawo białej szminki nałożyła jeszcze na 
Policzki 

szminkę pomarańczowego koloru... 
Napoły naga piękna Józefina czekała 

na uhranic sic. Zmiany stroju dokony
wa ki lkakrotnie w ciągu wieczora. Na 
tern właśnie polega gorączkowy ruch za 
kul isami: na stałej zmianie. Poczynając 
od „gw iazdy" , a kończąc na pomocni 
kach maszynistów scenicznych, wszys
cy pracują nad tern. by dla r o z r y w k i 
w idzów ubierać się i rozbierać, lub coś 
budować i n iweczyć ponownie. 

Znajdując się za kulisami, odczuwa 
: wyraźnie, że niema niemal różnicy 

. Pomied/v funkcjami b łyskot l iwych ar
tys tów, a czynnościami szarej masy 
pracowników, ustawicznie przesuwają
cych dekoracje, regulujących świat ło i 
ustawiających potrzebne na scenie akcc 
sorja Śmiało nazwać można maszyni
stów ociekających potem przy pracy, 
zakul isowymi wie lk imi aktorami musie -
hallu. Tuta j . nprz. jedni, tak zwani 
. górn i " trudnil i się usuwaniem schodów 
uekoracyj i ruchomych platform dla ba 
letu: jdpl ..dolni", zajęci byl i puszcza 
l ieni wody do świet lnych fontann f inału. 

Podczas gdy na scenie bez przerwy 
osunie się w idowiskowa oczach publicz 
:io<ci. maszyniści już przygotowują 
s/.-zcgńły do następującego numeru. 

Sytuacja produkującego się na sce
nie ar tys ty nie zawsze jest przyjemna, 
gdy podczas śpiewu, za cienką prze
gródką dekoracyj, dochodzą go odgło
sy, niedosłyszalne ze względów akusty 
cznych dla publiczności, lec* zagłusza
jące artyście niekiedy orkiestrę. 

Nadszedł wreszcie moment, gdy na 
scenie ukazać się miała gwiazda — Jó
zefina Baker. Ze strony kulis weszła 
w górę 

po zwykłej drabinie 
z I/';, lego drzewa, a garderobiane jej 
rnosly za nią długi tren jej kosztownej 
su km. Stanęła wreszcie na wąskim po
moście, z którego po podniesieniu kur 
tyny sch-jiizić miała na scenę po pięknie 
v. y iakierowanych schodach. 

Zatrzymała się na chwi lę, na grani 
cy pomiędzy „ fab ryką" , a utkaną 
przez nią bajką. Poprawiając srebrne 
koronki stroju, wartości wie lu tysięcy 
.'ranków, i górując z tego miejsca nad 
grupą inź (-pozowanych g i r ls 'ów. rzuci
ła nam na odchodnem, gdy już odezwa 
ia się orkiestra przed podniesieniem kur 
<vny: 

— W każdej sali jest pewien procent 
widzów, htćr>y pojawi l i się tutaj 

t y i ko dla kultu nagości; 
ii.-.ii przyszli ty lko dla śpiewu, inni zno
wu dla tańca. Są tacy, k tó rzy przyszl i 
mnie obejrzeć, jak ogląda się osobl iwo
ści Paryża, lecz są i tacy — na szczę
ście — którzy zjawil i się dlatego, że 
naprawdę dostarczam im rozrywk i . . . Co 
wieczór więc trzeba przeniknąć atmo
sferę sali i zdobywać ją na nowo... 

Ody piękna Józefina zniknęła nam 
na scenie, ktoś z obecnych przypom
niał zdanie Mistinguett. streszczające 
uwagi Józefiny Baker z paryską wer
w ą : 

„Trzeba umieć sobie radzić! Do l i 
cha! Ludzie nie przyszl i tutaj , by nu
dzić się do ogłupienia!" 

Podczas gdy Józefina, korzystając ze 
swych niezliczonych, a skompl ikowa
nych możl iwości , ponownie ustalała 
kontakt z widownią, mąż jej. p. Pepito 
Abatino, dyk towa ł sekretarce odpowie
dzi i a l isty, odbierane przez jego mał
żonkę. Pomimo gwaru , p;:"n;jącego za 
sceną z powodu stałego ruchu, za
łatwia ł to z precyzją i akuratnością, 
używając kolejno nicmaj wszystkich eu
ropejskich języków. W pauzach infor
mował nas jeszcze o szczegółach wys i 
Ione.i pracy małżonki , zdolnej zadowo-
iłć różnorodne wymagania l icznych sto
lic "-u>»>ry Z przyjemnością opisywał 
nam „dyscyplinie teatralną" poszczegól 
nych narodów. 

U «chvłku przedstawienia stwierdzić 
moiri iśmy wielk ie znużenie wszyst
kich pracowników i tę smutna prawdę, 
że jest ciężka r>-aca bawić ludzi. 

Ody dookoła nas zapanowały zupeł 

ne ciemności, ktoś z naszej grupy ode
r w a ł się jeszcze: 

—• Pomimo wszystko atmosfera tu 
tejsza jest podniecająca! Prawda, że 
sam zapich kulis przejmuje? 

40 mil jonów franków dla tancerza 
Ostatnia miłość staruszki. 

Przed sądem c y w i l n y m w Monaco 
rozpatrują obecnie proces spadkowy, 
k tóry w y w o ł a ł kolosalne wrażenie w 
Mcnte Car lo i w Nizzy. Sprawa tego 
procesu przedstawia się jak bajka albo 
jak sensacyjny f i lm o treści, zaczerpnię
tej z fantazji najbardziej pomys łowych 
autorów powieści k inowych . A jednak 
chodzi w t ym wypadku o bezwzlędną 
prawdę! Chodzi tu o historię pewnego 

| mił jonowego spadku, a przedstawia się 
Mai . I ona następująco: 

Żałobne rękawiczki na biurku. 
Zemsta amerykańskich bandytów. 

Al L i l ien, herszt „gangs terów" no
wojorskich i groźny szantażysta, już od 
dawna musiał dom swó j zamienić na 
coś w rodzaju fortecy. Obawia ł się, bo
wiem, napadów nie ty le policj i ile 

przec iwnych mu band. 
Przed ki lkoma dniami. A l Li l ien w y 

słał d w u swych zaufanych ludzi, Wa i te r 
Harleigha i Wi l l iama Fenni na niebez
pieczną wyp rawę . Wed ług planu, miel i 
się udać do pewnej spelunki i tam ocze
kiwać telefonu „bossa" (szefa) jako ha
sła rozpoczęcia gry . 

Ale gdy godziny p łynę ły , a telefon 
milczał, zaniepokojeni bandyci wróc i l i 
do domu Ala Li l icna. 

W domu panowała 

cisza i pustka. 
W gabinecie szeła znaleźli na biurku 
przedmioty, k tó rych widok przejął ich 
dreszczem grozy : Kartę z asem piko
w y m 1 parę czarnych żałobnych ręka
wiczek. Przedmioty te przysyła ją ban
dyc i amerykańscy „skazanym" przez 
nich na śmierć. 

W jednym z dalszych pokojów leża
ł y zw łok i Li l iena. Kieszenie jego ubra
nia b y ł y w y w r ó c o n e i puste. 

Napastnicy musiel i wpaść znienacka, 
gdyż w pustym pokoju gadał jeszcze 

głośnik radiowy, 
którego widocznie gospodarz rrfe zdąży ł 
u m k n ą ć . 

Król jugosłowiański 
w obronie ziemi ojców. 

Król Aleksander jugosłowiański p rzy 
jął bawiącego w Belgradzie dziennika-

Komuniści greccy 
walczą z pomnikami . 

Przed kilku dni:tm: z okazji 100-leoia śmierci 
wielkiego poety srreckiego A. Kora!s'a od
być sie miały w Atenach liczne uroczystości 
W przeddzień uroczystości komuniści ateńscy 
pomalowali pomnik poety czerwoną farba. Na 
zdjęciu widzimy robotnika oczyszczajaceco 

pomnik. 

rza francuskiego Couvreura. 
W rozmowie z przedstawicielem 

prasy paryskie j k ró l oświadczy ł : 
— Zagranicą opowiadają o nas w ie 

le h is tory j . Jest ich ty le , że owa zagra
nica sama 

zaczyna w nie wierzyć. 
A przecież sprawdzić ich ścisłość 

ł a two : nie zabraniamy nikomu odwie
dzać nasz k ra j i naocznie przekonać się, 
co u nas słychać. Niechże wszyscy uw ie 
rzą wreszcie, że 

nie mamy nic do ukrywania. 
Jesteśmy rasą zdrową i mocną. Na

ród nasz nie podziela bynajmniej uraz 
garści malkontenów. Również nie ulega 
podszeptom w r o g ó w zewnętrznych, te 
zaś są niczem innem, jak t y l ko mane
w r a m i pol i tycznemi. obliczonemi na za
straszenie i szantażem, na jzwyk le jszym 
szantażem. 

Jugosławia zdrowa i zrównoważona 
spędza sen z powiek elementom w r o g i m 
i zawis tnym. Sądzę, że nie należy tracić 
zimnej k r w i i wobec hałaś l iwych p rowo 
kacy j 

stosować umiarkowanie. 
Ojczyzna moja nie zamierza wys tę 

pować wobec kogokolwiek zaczepnie, 
ale niech nikt nie myś l i nawet o zaatako 
waniu nas. W czasie w ie lk ie j wo jny do 
wiedl iśmy, że umiemy bronić ziemi na
szych o jców! 

Przed około ćwierćwieczem poże
gnał sie jeden z sekretarzy p r ywa tnych 
amerykańskiego mil iardera Yanderbi i ta. 
nazwiskiem Roger le Roy. 

ze swoim szcicin 
i wyjechał na stale do Francj i . Tam po
znał wówczas 46-letnią panią Luizę 
Baole, z którą połączyły go następnie 
węz ł y serdecznej przyjaźni . Zamieszka
li razem w Monte Car lo w wi l l i , odzna
czającej się takim przepychem i tak bar 
dzo oryginalną architekturą, że zwraca 
ia na siebie uwagę wszystk ich obcokra
j owców. Roger le Roy zmarł w r. 1926, 
w bardzo podeszłym wieku. Ki lka go
dzin przed śmiercią postanowił poślu
bić swą przyjaciółkę, ale do tego nie 
doszło, gdyż nie by ło już dość czasu na 
Drzygotowanie i sporządzenie potrzeb
nych dokumentów, o których zaczęto 
myśleć dopiero w ostatniej chwi l i . Lecz 
mimoto nie zapomniał o swej przy jac ió ł 
ce i zapisał jej ca ły swój majątek, tj. ra 
mę około 

50 milionów franków francuskich. 
Korzystając z tego majątku, rozpoczę 

ła 69-letnia wówczas spadkobierczyni zu 
pełnie nowe życie... T rwon i ł a pieniądze 
w najwspanialszych i na jwy tworn ie j -
szych lokalach nocnych Monte Car lo, 
N izzy i Paryża, aż w jednym z tak ich 
barów poznała młodego dansera, nazwi 
skiem Luiz Baeze. Zakochała się w nim 
na zabój. Obsypywa ła go najdrogocen-
niejszemł darami i starała się już nawet 
o zakupienie dla niego w i l l i w Monaco. 
Gdy wysz ło najaw, że Luiz ma przyja
ciółkę, za ła tw i ła się 69-letnia pani Baole 
również i z nią... Ale w ł t m zaczęła po
l icja w Monaco interesować się inten
sywnie osobą dansera, co do którego o-
kazało się, że pochodzi z Chile i że było 
by pożądanem, ażeby tam powrócił... 
Wydano mu też nakaz opuszczenia Mo
naco. 

Ale pani Baole, dzięki swo im wpły
w o m , uchyl i ła ó w nakaz. Lecz i to nic 
pomogło, a lbowiem ó w Luiz gdzieś na
gle znik ł . Niestrudzona pani Baole zmo-
Kl i zowa ła całą armię p j y w a t n y c h de
t e k t y w ó w i udało im się ustalić, że Luiz 
Baeze p rzebywa w Paryżu . Pani Baole 
dołożyła wszelk ich starań, ażeby po
wróc i ł do Monte Car lo . Tak się też sta 
fo. Z drugiej s t rony k r e w n i pani Baole 
starali się usilnie wp łynąć na nią, by zre 
zygnowała z chorob l iwych uczuć do 
młodego Chileńczyka... Dowiedz iawszy 
się o tern, do łoży ł Luiz wszelk ich starań, 
by przekonać bogatą adoratorkę swą, 
•ż Jej k rewn i dybią na jej życic... To ma 
się też udało— 

Postanowi ła wkońcu sporządzić te
stament, w k t ó r y m zapisała dla „swego" 
Luiza cały swój majątek 
w sumie przeszło 40 mi l jonów franków 
f rancuskich, a t y l ko mniejsze legaty na 
cele dobroczynne oraz dla osób, które 
b y ł y je j pomocne uchyleniu nakazu wy 
dalenia Luiza. W 8 dni po spisaniu tego 
testamentu, zmar ła . 

Sąd bada obecnie zarzuty Jej krew
nych, k tó r zy starają się za wszelką ce 
nę obalić prawomocność tego testamen 
tu . 
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J O U N T ŻYCIJ% 
Powieść. P r z e k ł a d a u t o r y z o w a n y 

J a n i n y Z a w i s z y K r a s u c k i e J . 

Ziulu/.ls/.v się w pokoju hotele-. 
* ' vm . zdjął obuwie i posmarował obo
la ły palec powtórnie s w y m kremem, 
Poczem zasiadł przy oknie, spoglądając 
Ba błękitną taflę jeziora i na znaczące 
||e w dali wysokie kontury Mont 
Blanc. Chora n:>gę umieści! na drugiem 
krześle. 

W godzinę potem zjawi ł się jeden z 
>yojażerów Sypbera, z k tó r ym umówi ł 
-ię tu telegraficznie. Postanowil i razem 
zjeść śniadanie. Sypher zeszedł nadół 
^o sali restauracyjnej w rannymi pan
toflu. 

Wojażer opowiedział wielce nieprzy 
iemną historię. Firma Jebusa Jones 
^'ciskała się wszędzie, konkurując za
wzięcie z kuracją Syphera. Krem nie
miecki coraz bardzied rozpowszechniał 
v-ic na rynku . Odbiorcy dyk towal i co-
[az uciążliwsze warunki , korzystając z 
konkurencji. Ku wielk iemu zdziwieniu 
wojaźera Sypher słuchał opowiadania 
8 pogodnym uśmiechem i nagle zamó
wił butelko szampana. 

— To wszys tko .n ic nie znaczy! — 
zawołał. — Przypomina mi to ukąsze-
, ! ' e muchy na ogromnej przestrzeni ó* 
ceanu. Wszystko się ułoży, gdy publi
czność sama zorjentuie się w zbawień 
: , e m działaniu naszego kremu. Kuracja 
nasza musi się rozpowszechnić- Po
wiem panu. panic Dennymcde, że bę
dziemy jeszcze sławnicisi . niż by l iśmy 
dotychczas. Obmyśl i łem pewien plan, 
kloty musi Dokonać wszelką konkuren 

Wyraz natchnienia na zaróżowionej 
iwarzy Syphera i ogień t r iumfu jaśniej 
szy w jego oczach, poprawi ł jakoś w o 
jażerow; humor. 

— Dostanie pan zawrotu g łowy, 
gdy przedstawię panu swój plan — 
ciągnął dalej Sypher. — Ale przedtem 
naipijmy się. 

Podniósł w górę kielich napełniony 
szampanem. 

— Za powodtzenie Kuracj i Syphera! 
— zawołał. 

Obydwa j wyp i l i toast w uroczy
s tym nastroju. 

A potem Sypher począł zwierzać mu 
się ze swych planów na przyszłość, po 
czął mu opowiadać o zbawieniu armi* 
całego świata. Dennymede, któremu u-
dzieli ł się mimowol i gorący zapał sze» 
fa, po raz drugi napełnił kiel ichy szam
panem. 

— Sir. na miłość boską, pan jest 
zwycięzcą, niczem Aleksander Hanni
bal, albo Napoleon! Zdobędzie pan je
szcze wie lk i majątek. 

— Pieniędzy zawsze będę miał do
syć na to. aby przereklamować f irmę 
Jebusa Jones, aby reklama moja dotar
ła do wszystk ich zakątków tej ziemi. 

— Mając już dostawy do wojska, 
może pan nie troszczyć się o konkuren
tów -— rzekł wojażer. 

Sypher zaabsorbowany swemi m y 
ślasni położył przed gościem piękną doj 
rżała brzoskwinie-

— Zadaniem mojeffl będzie zdruzgo
tać ich, gdy. już ws&ystJkie dolauneniy 

/.najdą się w moich Tętkach — rzekł . -
Czy można porównać pęcherze na no 
gach k i l ku mi l ionów zmęczonych ż e l . 
nierzy z pragnieniem pielęgnowania ce
ry nawet tysięcy oddzielnych jedno
stek? 

Wojażer ziadl brzoskwinię i uprzej
mie podziękował za drugą, k tóra Syp
her usłużnie mu podsunął. 

— Jest to jeden z najlepszych pań
skich pomys łów — rzekł. — Wolno 
zapytać, skąd panu to przyszło do gło
w y ? 

— Tą samą dregą, jak wszystk ie 
moje dotychczasowe pomysły — od
parł Sypher. zadowolony z siebie. — 
Newton ujrzą? raz jab łko spadające na 
ziemię i stąd powstała jego sławetna 
teorja ciążenia. Pewien żołnierz powie
dział mi przypadkiem, że matka zaapli
kowała mu pewnego razu krem S y p . 
hera, polecając nasmarować n i m ' o b o 
lałe nogi. W ten sposób w umyśle mo
im zrodzi ł się ten zbawienny pomysł. 

Poprawi ł się na krześle, wyc iąga
jąc nogi przed siebie i krzyżując je nie
dba łym ruchem. Nagle z piersi jego 
dobył się ok rzyk bólu. 

— Zapomniałem zupełnie o pęche
rzu na nodze — wyjaśni ł . — Skóra 
się wzdęła i całe miejsce dookoła za
czerwieni ło się. jak pomidor. 

— Powinien pan być ostrożny — 
doradzi ł wojażer. —- Ćzem pan leczy 
ten pęcherz? 

— Czem leczę? Na miłość Boską, 
cz łowieku, oczywiście naszym kre
m e m ' Czy mogłoby być inaczej? 

Spoglądał na wojażera, jak na sza
leńca, a ten zarumienił się nagle ze 
wstydu . 

Całe popołudnie przepędzili na ob
myślaniu dalszych planów, wreszcie 
wojażer pożegnał swego szefa, pełen 
najlepszych nadziei na przyszłość- Syp 
her obiecał mu wyższe stanowisko, 
gdy o t rzyma ty l ko dostawy do armi i . 
Po wyjśc iu .wojażera SMPher w. iesz? 

tcze nasmarował obolały palec s w y m 
zbawiennym kremem. 

Całą noc przepędził bezsennie. Ra
no dostrzegł, że palec spuchł jeszcze 
więcej. Poprostu nie mógł stopą dot
knąć podłogi. Wróc i ł do łóżka i za
dzwoni ł na służącego. Kazał mu wez
wać doktora. Służący wyjaśni ł , iż w 
hotelu mieszka doktór p r z y b y ł y z An
gl i i , którego zazwyczaj wzywano do 
wszystk ich angielskich gości. 

— Niech tu do mnie wpadnie — 
rzekł Sypher. 

W zamyśleniu spoglądał na swó j 
spuchnięty palec, k tó ry przez noc za
czerwieni ł się jeszcze bardziej. Zadu
mę jego przerwał lekarz, k tó ry w cnwi 
!ę potem ukazał się na progu. Obejrzał 
obolałą nogę, poczem podniósł g łowę 
i spojrzał na pacjenta. 

— Czem pan smarował dotychczas? 
— Jakto czem? — oburzy ł sie Syp 

her. — Oczywiśc ie kremem-
— Jakim kremem? 
— Kremem Syphera. 
Doktór opuścił ręce z wyrazem 

zniecierpliwienia na twarzy . 
— Jak można używać lekarstw, o 

których sie nic bliższego nie w ie? Prze 
cież to sa kremy preparowane przez 
szarlatanów. 

— Przez szar latanów? — zawołał 
Sypher. 

— Naturalnie. To są najzgubniejsze 
środki. I gdybym miał prawo, kazał
bym policyjnie zabronić sprzedaży po
dobnych mikstur. Najgorszy z tych 
wszystk ich kremów jest właśnie owa 
,Kuracja Syphera" . Radzi łbym panu 
nigdy tej maści nie używać. 

Sypher miał wrażenie, że ściany ho 
telowego pokoju chwieją się i lada 
chwi la runa mu na głowę. Coś dziwne 
go d ław i ło go w gardle. Wreszcie west 
chnął głęboko i zaipylał z zupełnym 
spokojem: 

— Czy pan wie, k im ja jestem? 
— Nie mam przyjemności — odparł 

doktór . — Podano m i t y l ko numer pań
skiego pokoju-

— Jestem Ciem Sypher. właściciel 
fabryk i wyrabia jącej k rem. o k t ó r y m 
pan m ó w i . 

Zmierzy l i się wzrok iem. Doktór roz 
łoży ł ręce bezradnie. 

Jest to nąjnieprzyjemnieisza chv/i la 
w moiem życiu. Bardzo pana przepra
szam. Powiedziałem panu ty l ko szcze
rze to, co myślę. G d y b y m znał pań
skie nazwisko oczywiście... 

— Najlepiej będzie, jak się natych
miast pożegnamy — rzekł Sypher nie
co drżącym głosem. — Pańskie hono
rar ium? 

— O tern nie może być m o w y . Bar 
dzo mi przykro , że pana dotknąłem, 
dowidzenia! 

Gdy d r zw i się zamknęły za leka
rzem, Sypher począł tarzać się po łóż
ku w nagłym paroksyzmie gniewu i 
rozpaczy. 

Uspokoi ło go to trochę, lecz nie t r 
śmierzy ło bólu spuchniętego palca. 
F rzywo ła ł dyrektora hotelu i kazał so. 
bie sprowadzić innego lekarza z m ia
sta- Jak ty l ko sie z jawi ł tamten, Syp-
ner przedstawi ł mu sie pełnem imie
niem i nazwiskiem. Dr . Bourdi l lot. p r o 
resor dermatologi i na uniwersytecie ge 
newskim, zbadał nogę pacjenta i poki
wa ł w zamyśleniu głową- Oczywiście 
La Cure Sypher dawała niejednokrot
nie nadzwyczajne wyn i k i . Kobiety uży 
wały tego kremu do pielęgnowania 
twarzy , ale przecież trudno tego sa
mego kremu używać we wszystk ich 
wypadkach, tern bardziej, że zaogniony 
palec wymaga ł jakiegoś delikatniejsze
go środka. 

Mów i ł to wszystko spokojnie, stara
jąc się nie sprawić pacjentowi p r zyk rd 
ści. Sypher słuchał lekarz?, z moanfl 
bijącem sercem. 

( D . c. n.) 
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Z y c i e W a r s z a w y w ki ł Ku 
w l « r » 2 5 » c r i . 

Komisja oszczędnościowa dla m. 
stoi. Warszawy, powołana przez m i 
nistra spraw wewnęt rznych, opracowa
ła dalsze wnioski , jakie dadzą się wpro
wadzić przy wykopaniu budżetu w ro 
ku U 3 2 - 3 3 w wydziałach zdrowia pu-
ri icz i ie^o i opieki społecznej. Oszczęd
ności te (w stosunku do prel lmlnowa-
r .yd. wyda tków) wynieść mogą 423.700 
z ło tych. Łączne zaproponowane oszczęd 
t io ic i na rok 1932-33, a przeważnie 
uzgodnione z magistratem sięgają su
my 2.100.000 zł. 

* * * 
Odby ło się doroczna walne zgroma

dzenie polskiego Związku producentów 
f i lmowych. Na prezesa Związku wybra 
no p. Ryszarda Ordyńakiego, do zarzą
du powołano pp. S- Dekierowskiego. Mie 
cv \ .s ława Krawicza, Jóaefa Roaena i Se 
weryna Stcinwurcla. Walne zgroma
dzeni? poleciło nowemu zarządowi pod 
jąć akcje celem skłonienia władz do w y 
dania przepisów, któreby zabezpiecza
ł y szybki rozwój wy twórczośc i f i lmo
w e j w Polsce, 

* * * 
W wydziale p rzemys łowym magi

stratu odbyła sic rozprawa karno - ad-
rninistrncyjnu w sprawia wykroczeń 
przeciw przepisom ustawy przemysło
wej. Ukarano 26 przedsiębiorców aa nie 
neldowanie o wyprzedażach, za niede-
klarowanic gatunku sprzedawanego to-
wuru i t. d. Wymierzono również ka
ry za niestosowanie sie do przepisów 
technicznych. 

* • * 
Wydzia ł zdrowia komisariatu rządu 

wydał polecenie lekarzom powiato
w y m , afey ftłczwłflczflte przystąpi l i do 
złwdaińa stanu sartftmnego posesji, ba
zarów, targwwłsk, sWtpow spożyw
czych, stajni, k rowtern 1 t. d . Komisar
iat rządu postanowił w innych zaniedba 
nia czystości pociągnąć do odpowie
dzialności kamo - administracyjnej. P o 
zatcm lekarze santrarni o t rzymal i pole
cenie dokfadnego kwmorowan ia wszel-
kt^h nvTi.sc sprzedaży napojów chlo-

K R A T E C Z K I . 

Oryginalny sublokator. 
Przepite l ó ł k o gospodyni. 

„Wszystko to już by ło " — zdanie to | 
wypowiedziel i nieznany mi Ben-Akiba 
i aż nazbyt dobrze mi znany kolega Sta 
sio. A więc i śniegi w drugim dniu 
kwietnia, konferencje rozbrojeniowe, 
prowadzące do wojenki, „wyborowa" w 
niewyborowem towarzystwie i t. d. Obaj 
jednak nie przewidziel i , żc można sie 
kształcić pomimo swej wo l i . Stasiek 
wstąpi ł na ..jednego*", k tóry rozmno
żył się w nadzwyczajny sposób i po dwu 
dziesiym którymś znalazł się w swem 
dziewiczem łóżeczku. 

Rankiem, budzi go służąca by wsta
wał, gdyż przybył już nauczyciel angiel
skiego i po upływie kwadransa Stasiek 
siedział za stołem i uczył się odpowied
nio wkładać jeżyk pomiędzy zęby by 
wymawiać pewne zgłoski angielskie, a 
po odejściu nauczyciela przypomniał so
bie i e owego Angl ika zaangażował w 
knajpie żartem, nie mając nawet za
miaru udawać Angl ika. Dobrze że nie 
zaangażował pianisty, gdyż w owcza.; 
musiałby „dokupić" jeszcze pianino k u 
uciesze komornika i wierzyciel i . 

A propos tych ostatnich, to nazwa 
ich odpowiada w zupełności rzeczywi
stości, gdyż ciele wierzy dziś komuś 
i tak i pożyczający iest war t tego by 
mu nie oddać. O sobie oczywiście te
go nie powiem, cjdyz wszystkim odda
lę... pięknem za nadobne, a najczęściej 
oddaję... rację bo o to naj łatwiej. Jednak 
widocznie jestem jeszcze niezłym płat
nik iem, bo naprzykład mój gospodarz, 
któremu 'estena winien komorne za k i l 
kanaście miesięcy, prosi bym mi^-zkał 
dalej (o k i l ka domów, przyp. zec.) Zresz
tą sprawa mieszkaniowa powol i regu

luje się u nas, najpierw lokator stara się 
k i lka miesięcy o mieszkanie, potem go
spodarz znów stara się przez k i l ka mie 
sięcy o nowego lokatora i dzięki temu 
zawsze ktoś w mieszkaniu siedzi, a 
sądy mają zapewnioną pracę, szczegól
nie w dziedzinie wydawania wyroków 
eksmisyjnych. 

W jednym z domów na ul . Narutowi 
cza, lokatorzy zwróci l i się ze zbiorową 
prośbą do sądu o wyeksmitowanie w ła
ściciela tego domu, gdyż upominaniem 
się o zaległe komorne obrzydza im 
współżycie a ustawa o ochronie lokato
rów przewiduje natychmiastową eksmi
sję między innemi za „obrzydzanie 
współżycia l oka to rom ' Ciekawa to bę
dzie sprawa i k to wie czy kamientczni-
cy nie będą zmuszeni prosić magistrat 
o mieszkania w domach na Polesiu. 

L I B A C J A 
Dużo humoru dostarczył na rozpra

wie sądowei publiczności Bronisław 
Sobczak z u l . Wiznera, oskarżony o za
branie swej gospodyni łóżka, a t łuma
czył się źe łóżko to by ło siedliskiem p ru 
saków i innych robaków, że spać w 
niem nie mógł, więc sprzedał je by ku
pić nowe. Tymczasem świadkowie zez
nali źe Sobczak spieniężył łóżko a za 
uzyskane z tej tranzakcji pieniądze 
ucblał się iak nieboskic stworzenie. 

Po rozprawie oewnem iuż bvło że 
Sobczak tak prędko wódki pić nie bę
dzie, a przynnjmniei w ciągu najbliż
szych 3 miesięcy, gdyż łóżka w celach 
więziennych są przymocowane, a poza-
tera wszelki handel w aresrcie je*t za
kazany. Jerzy Krzeck i . 

Krawiec strzelił do klienta. 
Wiosenne ubranie. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Przed niedawnym czasem niejaki Jó

zef K. zamieszkały przy ul , Nakielskiej 
przyniósł do pracowni krawieckiej Lotka 
materjal.-

na ubranie wiosenne. 

F. ł .otek nie wykonał jednak w umówio
nym terminie ubrania. Przeszedł jeden 
tydzień, drugi, trzeci... a p. Józei K. u-
brania od krawca nie mógł wydostać. 

Wczoraj przybył p. Józef K. do kraw 

ca w towarzystwie swego znajomego. 
żądając od Lotka zwrotu materjału albo 
ubranie — a gdy tego nie otrzymał zdjął 
z wieszaka nowe ubranie jakiegoś i nne 
go kl ienta 

i wyszedł z pracowni. 
Za p. Józefem rzucił się rozwścieczo

ny krawiec. Na podwórzu oddał dc 
swego kl ienta trzy strzały z rewolweru 
które na szczęście chybi ły. Przybyły na 
miejsce posterunkowy „zaopiekował • sk 
wojowniczym krawcem. 

-xxx-

Obojętność młodej wdówki 
pchnęła go w objęcia śmierci. 

Z Wi lna donoszą: 
20-letni Bolesław Górski był parob

kiem u gospodarza Radziuła we wsi 
Radziuł pow. wil .- trockiego (gm. gier-
wacka) Młodzieniec zakochał się w 
młodej wdówce. F l i r t t rwał jakiś czas 
i Górski 

t raktował go poważnie. 

inaczej odnosiła sie do niego umiłowa

na, tak źe z tego powodu n a w e t zacho
rował. 

Kiedy zakomunikował o swej c h o r o 
bie ukochanej zaczęła go unikać. Nado-
miar złego Górski dowiedział się, ż t 
zaprosiła do siebie k i l ku młodzieńców 
a jego pominęła. 

Rozgoryczony tem Górski pope łn i ł 
samobójstwo przez powieszenie s ię. 

Policja prowadzi dochodzenie. 

Wolą polskie więzienie 
niż sowiecki „ra j" 

-Zauważono , że zaległości z a 
i 'kanały mają tendencję d o powteksza* 
nte się, wytwarzając w i e l k i e trudności 
dra powadzenia Tiormamcl fcospotiarW 
przedsiębiorstwa wodociągów i kanali
zacji. Gdytry ten stan rzeczy miał się 
utrzymać nadal, władze zmuszone były 
hy -zastosować w całej rozciągłości swe 
uprawnienia w kierunku nakładania przy 
ifJUkowych sekwestrów na dochody z 
nicrttclromoSci oraz hmc rygory, przewl 
dziane w nowem prwwic egzekticyjnem. 

Z Wi lna donoszą: 
Dawid Gordon i Bencel Qoł-Trocki 

Er a c o w a l i w poc ie czo ła dla d o b r a part j i 
omunistycznej na terenie W i l n u , po

święcając czas, m a j ą t e k i wo lność , r e w 
nego dnia wpadl i . Tak i już jest los każ
dego wywrotowca. Skazano ich 

n a t r z y l a t a w i ę z i e n i a . 
P rzy jac ie le k o m u n i ś c i o d b y l i k a r ę i 

z a b r a l i się z n o w u do p r a c y w y w r o t o w e j . 
P o p e w n y m czasie z n o w u wpadl i . P r o 
k u r a t u r a w y t o c z y ł a i m s p r a w ę sądową 
z a r tyku łu , wróżącego najmniej k i lka 
dobrych latek więzienia. Wtedy przy
jaciele, sądząc, że dostatecznie przysłu
żyl i się Rosji sowieckiej, b y ta p r z y j ę 
ł a ich z otwartemi ramionami, jako cier
p iętn ików komunizmu, udali się przez 
zielona granicę do niej, żegnając, jak fm 
się zdawało, nazawzr- ziemie polskie 
O m y K K się j e d n a k ba rdzo , w Res;i 

p r z y j ę t o i ch w p r a w d z i e , a le w w i ę z i e n i u . 
Osadzono w Pleszczen icy , p o t e m M i ń 
s k u i B o r y s o w i e . W y m ę c z y l i , i w y r z u c i 
l i z p o w r o t e m do P o l s k i , n i e zważa jąc n a 
to , źe p rzy jac ie le m i e l i w p e r s p e k t y w i e 
k i l k a l a t w i ę z i e n i a . 

Gordona i G o l - T r o c k i e g o u j ę t o na 
p o g r a n i c z u i dos ta rczono do W i l n a . S ta 
nę l i p rzed sądem. Ze ł z a m i w oczach o -
p o w i a d a l i o swo i ch p r z e ż y c i a c h w p a ń 
s t w i e k o m u n y , za k t ó r e p r z e d t e m go to 
w i b y l i pos iedz ieć k i l k a l a t e k w w i ę 
z ien iu . W y r z e k l i się raz ne zawsze woze l 
k i e j ł ącznośc i z k o m u n i s t a m i i p r o s i l i o 
ł a g o d n y w y m i a r k a r y . Sąd skaza ł i c h za 
n ie lega lne p r z e k r o c z e n i e g r a n i c y na 6 
mies ięcy w i e z i e n i a każdego . 

P rzy jac ie le p o w ę d r o w a l i do w i ę z i e 
n ia . C z e k a i c h jeszcze r o z p r a w a są
d o w a z a r t y k u ł u 102. E w e n t u a l n i e do -
r t a n ą po k i l k a l a t w ięz i en ia za dz ia ł a ł -

10 tysięcy złotych za wypuszczenie z więzienia, 
Pomysłowy kupiec wykorzystał okazję... 

Z Sosnowca donoszą; 
W Zagłębiu, a zwłaszcza w Sosnow-

cu.znani są kupcy manufaktury Zona-
bend Majer Szymon, Kowalska 6 i 
Abram Borensztajn, Teatralna 3, którzy 
mimo prześladowania żydów w hit lerow
skich Niemczech, ut rzymywal i z Niem
cami 

stosunki handlowe. 
Zaopatrzeni w kar ty cyrkulacyjne 

dość często bvwal i w Bytomiu, Łsk 
cach, a nawet . . Berl inie. Jakie jednak 
załatwial i tnm interesy, pozostaje na ra
zie tajemnicą. 

W ostatnich dniach Borensztajn na
raził się jednak władzom niemieckim i 
osadzony został w więzieniu w Byto
miu. 

Wtedy do rodziny Borensztajna zgło
sił się Zonabend, proponując pośrednic
two przy zwolnieniu B. z więzienia za 
sumę 10000 zł. 

Rodzina Borensztajna wręczyła po
średnikowi gotówkę i rzeczywiście na 
drugi dzień B. został zwolniony z wię-
r ienia. jednak nie na skutek pośrednic
twa Zonabenda, k tóry otrzymaną go

tówkę 
z a t r z y m a ł d la s ieb ie . 

Z „ dowiedziawszy się, że w s p ó l n i k 
ma być zwolniony, wykorzystał s y t u 
ację, wyłudzając 10.000 z ł . 

Na skutek doniesienia, oszust osa
dzony został w więzieniu. 

ność w przeszłości, bo w przyszłości 
można śmiało twierdzić, żc nie popełnią 
więcej głupstw. Wyleczył ich pobyt w 
„raju"' sowieckim. 

RAD] O - KĄCIK, 
RASZYN, środa. 

1140 Przegląd prasy polskiej. 11.50 Kom. 
in.ii-'.'. dla komunfk lotn 11.57 Sygnał czasu. 
1205 Proeram na dzień bieżący. 1 2 1 0 Płyty 
Kr*rr.of 13 20 Kom PIM 15-10 Komun Państw. 
Inst. Eksport. 15.15 Koni- gospodarczy 15.30 
Kronika harcerska. 15.35 Procrara dla dzieci. 
Ki oo P?vtv jrnmafonowc 16 20 Odczyt dla ma 
turzv*tów (l)zja» Historia) 16.40 „lak rozu
mni* uprawiać sport", wyzł p W. Juaosze-
Stępowski 17.00 Audycja dla nauczycieli mu
zyki. 17 30 Komun, dla żcbIukI I rybaków 17.40 
Odczyt p. t. ..Pracownicy społeczni na ufitu-
ssach chorych" — wyzt dr. W Chodźko. 17-55 
Program na dzień nabtepny. 18.00 Odczyt % 
Katowic. IS-20 Wiadomości bież 18 25 Muzy
ka tincczna, 19,nn Rozmaitości. 19 20 ,.Skrzyn
ka pocztowa rolntcta" — omówi lut \V Tar
kowski- 19JO felieton literacki p t. „Zycie II-
terackic" 19.45 Dziennik Radiowy. 20.00 Od
czyt p. t „Ochrona przyrody". 20-15 Audycje 
Stowarzyszenia Mflośnfków dawnej muzyki. 
W przerwie, wiadomości sportowe I dod. do 
Pras. D i Radj- 22.00 ..Na włdnkreuu" 22 .15 
Piosenki w wyk M Wrońsklej. 22.35 Odczyt 
w lez. esperanekłm. 22-55 Kom. meteor, dla 
komunlk. lotn. i kom. policyjny. 23.90—24.00 
Muzyka taneczna-

Nie w porę. 
P a n A g a p H należał d o rzędu t y c k 

n ie l i cznych , na -szczęście .osobników, k t ó 
r z y n ; c nie po t ra f ią zrob ić w porę. 

Rzec / . "w iśc ie , tak -się -dz iwn ie s k ł a s k ł o 
że pan A g a p i t nie m ia ł n igdy na mc w ł a 
ściwego czasu [ luz 'nawet „ p e w n a d a m a ' 
w i t a j ąca u roczy ło ie jego pierwsze -poja
w ien ie się na. . . stole operacy jnym w k l i 
nice g ineko log iczne j , o rzek ła , że u roek i ł 
?;e . .nie w . p o r a " . . A i leż razy o d t ą d tw ie r 
dz i ł a 10 samo matka 

. R ó w n i e ż znane w y r a ż e n i e : „ z j a w i ł się 
nie w porę' ' z d a w a ł o się specjalnie b y ć 
s iworzanem d l a n i e g o . 

N a p r z y k ł a d pewnego r a z u dow iedz ia ł 
się, że ' ! 1 m i j ego z n a j o m y m 
z k t ó r y m i ł ą c z y ł a go -pewna zażvłe*C, i i -
rodz i ł się nareszcie d a w n o uprapvor»y 
synek Pańs two perzowie mieszkal i w jed 
nej z n iedawno pobudowanych k a l o n j i na 
odda lonych pery fe r iach miasta. P a n A g a 
p i t , po pewnych p rzygo towan iach d o -tak 
„ o d l e g ł e j *wyc teczk i ' ' , w y b r a ł sic -dla złoże 
nia na jserdecznie jszych życzeń , - z j a w i ł 
»'ę właśn ie w . c h w i l i , gdy maleństwo 
zmar ło . 

K i e d y ś z n o w u ot rzyma 1 ! n iespoćzianą 
wiadomość, że jego p r zy j ac i e l i ko lega | 
jeszcze -z ł a w y szko lne j , żen i śle. P o s t a n o 
w i ł ze wszelką cenę odw ie f c go od tego 
karko łomnego zamiaru. Lecz zan im zdecy
d o w a ł się g o odw iedz i ć w t y m ce lu , , p r zy 
j,ic»el się ożsn i ł i p a n u A g a p h o w i pozo 
stała jedynie możność z łożenia m u swej 
kondołenej i ' U c z y n i ł t o n a t u r a l n i , a le 
przy jac ie l b y ł jeszcze w początkowem sta 
d j u m . j n i odesycen ią " i szczera ko r r l o l en -
c ia zasmuconege kol?? n ic znalaz ła n a 
leżytego odd?'w ; ełcu. P r z y j a c i e l -przy ją ł j ą 
l i i rmorystycznie, <a m łoda jego żoneczka 
o teaz ' ła się śmiertelnie 1 w y p o w i e d z i a ł a 
f łom nlefoThmnemu, przedwczesnemn p o 
cieszycielowi 

1 zawsze w s z y s t k o dz ia ło się n ie w 
porę u pana A g a p ł t a . 

N a w e t w in t ymnych nastrojach t łomo 
w y c h pan A g a p i t nie umia ł nigdy u c h w y 
:ię* w łaśc iwego momentu . G d y on b y l uspo 

tob iony d o zabawy , t o żona zdecydowana 
by ła jedyn ie na stosunki z Mor łe t . szem, 
a gdy znów nadchodz i ła w e d ł u g n:e< w ł a 
> a w a pora n a małżeńskie j / u j : w a r k ; , p a n 
A g a p i t podkreśla ł wy raźn ie i menwuznacz 
nie swe zmęczenie. 

D z i w i ć sie t y l k o na leży, że p o k ó j dz ie 
omny państwa A g a p t ó w zastawiony b y ł 
aż... sześcioma ł óżeczkam i . 

P o n i e w a ż b y ł e n t y l k o m i z e r n y m u -
rzędniczyną o wysok ie j l i c zb ie k a t e g o r j i , 
ale o nisk ie j p łacy , pan i A g a p l t o w a bory 
ka ła się stale z t rudnośc iami na tu ry apro 
wizac • j ne j i wa l czyć musia ła nieustannie 
z w i l c z y m apety tem szóstki ag. ip i .ueL, 
W y m a w i a ł a więc pow ie lek roć n iefor t - inne 
mu tacie, że zaczął o d słońca — C z ł o w i e k 
z zastanowieniem na jp ie rw ustala sobie 
b y t , z d o b y w a odpowiedn ie warunk< egzy
stencja a potem dop iero się żeni i . . . . p r a 
cu je na dz iec i . 

A l e bo t y co k i e d y n o t r a f s z zrob ić w 
pore ł T e dz iec i , t o zupełnie jak te akc je , 
n ie w porę , k o ń c z y ł a z w y k l e k a ż d ą p r e l e k 
c ie d o m o w ą pani A g a p t o w a . 

A z akc jami to b - ' o tak . 
P a n A g a p i t nas łuch iwa ł się p r z e z 

d łuższy czas o a k c j a c h , o nies łychanej i=h 
zwyżce , o fo r tunach , rosnących na ak
c jach , j ak b a b y na d rożdżach , o mi f jone-

rach „ m a r k o w y c h " ' , w y s k a k u j ą c y c h z 
d n i a na dz ień z re tor ty g i e ł dowe j . N a p e ł 
n i ł y m u się tem uszy, a b ł o g a nadz ie ją 
dusza, tak. ż e .pewnego dn ia n ie w y ' z ż y 
m a ł i wysup ławszy w ta jemnicy pseed 
magn i f i ką , pare t ys iaczkćw. iak ie m u żona 
wnios ła z ufnością w posagu, (zachowane 
na „ c z a r n ą g o d z i n ę " ) nakupf ł ca ł y por l re ł 
akcy j na jprzeróżn ie jszych. R o z u m o w a ł 
ca łk iem słusznie i - logiczme. że jeśli n a 
wet na j e d n y c h st rac i , to zarob i na I n 
nych n iezawodn ie . 

Cenne pap ierk i p o c h o w a ł svstematycz 
nie i g łęboko , źebv żona n ie w y p a t r z y ł a 
jego ' a j emn icy , cudownego i n iezawodne
go wzbogacenia się. i czeka ł 

A l e akc je , właśnie j a k b y t y l k o czekały 
na p a n a A g ą p i t a , zaczę ły g w a ł t o w n i spa 
dać. 

P a n A g a p i t b v ł c i e r p l ' w y Czeka ł ._ 

A baissa szła n ieprzerwanie. 
P a n A g a p i t w i aż czeka ł na haussę 

na g ie łdz ie. T y m c z a s e m haussa szła t y -
stematycznie. a!e w d o m u na . . . d z e c i . 

H : e p r z y b y w a ł o oczek iwanych z u -
tęsknicaiem m i l j o n ó w , a le corocznie p rzy 
b y w a ł o j edno ulepszone w y d a n i e p ie rwo 
w ż e r u , k tórego nak ład r ós ł z zastraszającą 
•zybkością. I jedyne zadowolen ie b y ł o 
chyba w poczuc iu te j ulepszonej f a b r y k a 
c j i 

A k c j e wr. inż spada ły , dz iec i — rosły. 
N o i dz ięk i t e m u sys temowi hausfy i 

haissy pan A g a p i t doczeka ł sie d u ż y c h 
dz iec i , a m a ł y c h z y s k ó w , g d ' ' ż po sprze
daży a k c y j , m ó g ł za ledwie k u p i ć po j e d 
nej parze pończoch d l a haussuiacych 
wc iąż agapiatek. 

T o t eż m a m a A g a p i c h a n ie mog ła da 
r o w a ć o w y c h a k c y j , zakupiony cli z a je j 
, ( posag ' ' {gd< 'z cała afera akc jowa pana 
A g a p i r a w y s z ł a w k o ń c u na j a w ) i w y p o 
mina ła ren n ie fo r tunny okres a k c j o w y p a 
na A g a p t t a p r zy każde j sposobnotr. i . a 
w b raku nawet i bez specjalnej o k a z j i . 
K o b i e t y to pot ra f ią . 

A l e na jba rdz ie j gnębi ło pana A g ą p i 
ta s tanowcze tw ie rdzen ie jego m a ł ż o n k i , 
źe nawe t umrzeć w porę nie p o t r a f i . O b u 
rza ł się t e ż n iek iedy , parskając i fnka jac 
siarczyście, zdecydowany właśn ie „ n a 

złość" p rzekorne j niewieście t o j e d n o p r zy 
na jmn ie j za ła tw i ć w pore. 

N ies te t y . I l o -nawet nie sądzonem b y 
ł o -nieszczęśnikowi. 

W międzyczas ie wszys tk ie cz tery „ n i e 
fortunne*' akcje na g ie łdz ie d o m o w e ; , osią 
gnęły j u ż sz ray towy punk* ha v$sv i oka za 
ł y -się ba rdz ie j f o r t u n n y m interesem w ż y 
c i o w y m bi lansie pana A g a p ł t a , aniżel i p a -
mię t rp c iąg łą baissą akc je . 

Najs tarsze w y d a n i e , w postać: d o r o d 
nego m łodz iana , po w y s t u d i o w a n i u p r a w a 

pó ł rocznem, skrzętaem poszuk iwan iu p r a 
cy. o t r z y m a ł o przez p ro tekc je , świetną 
j ak n a obecne czasy posadę... woźnego 
w w y ż s z y m urzędz ie p a ń s t w o w y m , za ca
łe «ż . . . HK) 

O r u g i e z Tzedu, po ukończeniu szkoły 
• land lowe j , p racowa ło w y d a i n i e w . . . a k w i 

z y c j i , b i j ać w y n i k a m i na tu ry mater ia lne j 
starszego b r a t a - p r a w n i k a . C ó ż rob ić , t a 
k ie czasy. 

T r z e c i e — smukła , o nowoczesnej l i 
n j i , wietk»ch aspirac jach spor towych i 
świetnej technice maszvn i s t k : . poza nadzie 
,ami na posadę* m ia ł a narzeczonego, k t ó r y 
m ia ł nadz ie je n a . . „ w y s o k ' e " stanowisko 
w d y p l o m a c j i . 

C z w a r t e w y d a n i , na jba rdz ie j udane, 
w e d ł u g orzeczenia ma tk i i roku jące n a j 
świetniejsze perspek tywy na przyszłość, 
narazie w i a ł o p rzeważn ie z czwar te j k lasy 
na w a g a r y . W p r a w i a j ą c * i e t am z zami ło 
wan iem w boks . p i ł kę nożna (kopniaki*) 1 
t y m podobne -w,vczynv t w i e r d z i ł o , n ie bez 
słuszności, że sport teraz więce j pop łaca, 
n iż n p . p r a w o , a s i l na pięść, l u b zw inne 
odnóża , w ięce j d a j ą gwarancy j na zdo
b y c i e ka r i e r y , n iż wypchana w iedzą gór
na k o ń c z y n a męskiego osobnika. 

D w a ostatnie w y d a n i a żeńskie b y ł y 
ieszczc w w i e k u , n ie w c h o d z ą c y m w r a -
r ł u b ę . 

N a g ł e spadła na d o m -państwa A g a p i 
t ó w , iak ogon k o m e t y , zaczepionej p r z e z 
neos t rożną ziemską planetę, wstrząsająca 
w posadach w i a d o m o ; ć . P a n A g a p i t zo 
stał przeniesiony n a emeryturę. 

N a t u r a l n i e nie w porę. 
P rzec ież jeszcze Leszek . . n i ewykoń 

czony'", W i e ń c z y s ł a w a „nieustalona* z na 
rzeczonym w o w y m konsulacie, no i te o-
slatnie nadprogramowe d o d a t k i . . W a c i a i 
D a n k a . . . 

A l e w i a d o m o , t y zawsze.. . r o z w i j a ł a 
d o k wen tnie ten obszerny temat w ni<*skoń 
czone w a r j a n t y , w y m o w n a po łow ica . 

P a n A g a p i t j u ż nawet n ie protestował . 
Sćhmurn ła ł , -skurczył sie. zestarzał nagle, 
wprost zanieistniał 

E m e r y t u r a odebra ła m u ca łą j ego e-
nergję. obezw ładn ia jąc p rzyzwycza jonego 
do k ie ra tu codz iennych, systematycznych 

sol idnego p racown ika . 
A l e w ż y c i u z d a r z a sie czasami, ż e 

g d y na jedno ź le , na drug ie dobrze sie 
Składa 

"k i lka miesięcy p o przejśc iu pana 
A r ani ta n a emeryturę, narzeczony W i e ń 

czvs ławy o t r zyma ł , cop rawda nie obfecy 
waną w egzotycznym konsulacie, a le . . . 
n ieoczek iwany spadek po boga tym w u j u . 

W o b e c tego szczęśliwego „ w y p a d k u " , 
m łodz i uchwalił pobrać się bez z w ł o k i i 
; I ub został w y z n a c z o n y za miesiąc, 

M a m a A g a p i c h a , na konto cwegc 
spadku w u j a (przecież pozostanie w rodz i 
n ie ) sprawi ła sobie aksam ; !ną suknię n a j 
modniejszego ko l o ru , k rzyczących wiosen 
nie ż y w y m ko lo ry tem f i o ł k ó w . J u ż t e r a i , 
p rzymie rza jąc j ą p 0 raz chyba dz ies ią ty 
przed lustrem, upa ja ła się e fek tem, j a k i 
uczyn i w te j sukni na śUib<e c ó r k u 

P a n A g a p i t . wezwany d l a oceny , k i 
w a ł t y l k o g łowa z uznan iem. czv z a c h w y 
tem, a może t y l k o d l a świętego spoko ju , 
a lbo, b roń Boże , z po l i t owan iem. K t o t a m 
k i e d y doszukał się p r a w d z i w e g o stanu rze 
czy w odruchach mężczyzny . 

Ostatecznie a rcydz ie ło 9nastu m a m y A -
gap i chy i kunsztu s ławnej k r o j c z y m , pan 
ny P o r c y n e l i z m a g a z y n u m ó d , powędro 
w a ł o w p ieczo łow i tem skupieniu d o sza ty , 
w oczek iwan iu uroczystego i n iewą tp l iw ie 
t r iumfa lnego wys tępu pan i A g a p i t e w e j . 

Choc iaż T a z . . 
A l e niestety.. . 

P a n A g a p i t b o w i e m z n ó w w y s t ą p i ł n ie 
w po rę . N a t ydz ień p rzed uroczysto«c*ą z a 
śtubin, rozchorowa ł się nagle i w y p r a w i ł 
zaś lub iny . . . z mamą K o s t u c h a . 

P a n i A g a p i t o w a , w róc iwszy , spłakana 
z pogrzebu, pragnąc leczyć smutek p r a c ą 
zabra ła się d o p o r z ą d k ó w w sza f ie , pod le 
wa jąc suto ł z a m i , ubran ie n ieboszczyka. 

A c h ! B i e d a k u , b i e d a k u ! C o to się po 
tobie !.vlko zostało?? Jedno z rudz ia łe p a l 
to i d w a zniszczone garn i tu ry . N i e m a n a 
we t co przerobić d l a Leszka I t c siy na 
z y w a cz łowiek . . . pan świa ta . . . 

W t e m natknę ła się na swoje t r i umfa lne 
f i o le t y . Z a ł a m a ł a ręce i poc iąga jąc nosem 
n tensywn ie j , w y j ę k ł a z ża lem, -przetyka

n y m jednak zadowolen iem ze swej prze
n i k l i w o ś c i : 

-— A co , n ie m ó w i ł a m , że on nawel 
umrzeć w porę n ie p o t r a f i ? 

7. K o t u h \ L < $ 
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r S P O R T . 
Polska walczy z Czechosłowacją 

o robotnicze mistrzostwo Europy. 
W czasie świąt Wielkiejnocy (16 i 17 kwiet

nia rb.) odbędą się w Polsce dwa pierwsze me 
cze o robotnicze mistrzostwo Europy. Pierwszy 
mecz Polska—Czechosłowacja odbędzie się w 
Sosnowcu dnia 16 kwietnia, drugi rewanżowy o 
charakterze towarzyskim rozegrany zostanie w 
Dąbrowie Górniczej dnia 17 kwietnia. 

Trudno naturalnie przewidzieć, 
Jaki będzie rezultat 

spotkania. Dotychczas Polska walczyła z Cze
chosłowacją dwukrotnie. Pierwszy raz w 1926 

roku w Wiedniu Czesi wygrali 4:1. W 5 lat póź 
r.iej również w Wiedniu Polacy zrewlnżowali 
się, bijąc Czechów 3:2. Od tego czasu Polska 
poczyniła duże postępy, ale i Czesi nie spoczy
wali na laurach. W każdym razie szanse Polski 

są bardzo duże. 
Skład Czechów przedstawiać się będzie nnstę 

pująco: Nohel, Klupsa, Seemann, Fiedler, Hav 
ranek; Hampel, Malik, Schwab, Riedel, Blecha 
Czerniak. Skład Polski jeszcze nie został usta. 
Iony. 

Sport w Kilku słowach. 

Zapaśnicy polscy wyeliminowani 
W dalszym ciągu międzynarodowych zawo

dów zapaśniczych o mistrz-astwo Czechosłowa
cji nasi zapaśnicy doznali 

dalszych porażek. 
Jedynie Gęstwińsklemu udało się odnieść zwy
cięstwo na punkty nad V'lasem (Czechosłowa-
eja) ale w następnych rozgrywkach przebrał po 
12-mmatej walce z Kryenerem (Czechosł.) 

Canzcra został wyeliminowany przez Letich 
ta (Niemcy) a Gardawsk) przegrał na punkty 
a Czechem Liszką. W ten sposób Polacy odpadli 

z dalszych rozgrywek. 
od dalszych rozgrywek. Naogół nasi zapaśnicy 
poza ambicją nie wykazali żadnych innych wa 
lorów i nie odegrali poważniejszej roli w roz
grywkach. 

Największą sensacją wczorajszych zawodów 
było zwycięstwo Czecha Urbana nad mistrzem 
Europy wagi ciężkiej Niemcem Hornfischerem. 
Urban wygrał zdecydowanie Już po 3 m)n. 40 
°ek. RozsTzygniccia padły dotychczas w 2ch 
wagach: w piórkowej mistrzem został Bozdech 
(Czechosł.) a w półciężkiej Mraczek (Czechosł.) 

Kluby żydowskie wykluczone 
z n i e m i e c k e g o i w b o k s e r s k i e g o . 

Walne zebranie niemieckiego związku bok*e-
rńw-amatorńw w Berlinie uchwaliło, I Ż czl"n. 
kam: związku nie mogą być w przyszłości 

Ł Y D O W H K I E związki, 
jak również żydzi nie mogą być funkcjonarlu. 
szam) zwfązku I sekundantami. Poza'em posta 

,iowi.i!'o, że w międzynarodowych zawodach o 
mistrz:.5TWD bokserskie Niemiec mogą brać u-
dział t\'ko rdzenni Niemcy. Nasktrek tych 
ucnwal ki ku członków zarządu zgłosiło swoje 
IMAUMEFTK ze związku. 

Czerv, ony Krzyż przy pracy. 
W niedzle'e dnia 2 kwietnia odbyło sle po

siedzenie Komitetu Okręgowego Okręgu łndz-
kiego P C K ora/ doroczne walne ign>-
mad/cnle Okresu na kt<W orz\bvl i p:e est 
wz^lcdnie delegaci DOVCZE«AinVcfi Odd/"atów 
tutejszego Okretrn 7 Aleksandrowa Rrzezin 
łasku łęczycy Łodzi Ozorkowa: Pal*-anie; 
Piotrkowa Radomska ^udv-Pabianickiei i io-
maszowa oraz i'<-7nl cz'oi'kn^vlc KnmlteMi za-
mleszkuiacy w Lodź* Z przed <t:iwl':lcll \ ładz 
byli obecni p vice wojewoda Potocki I o «tk. 
Chllnrski 7«rzad ełównv P C. K. reprezento
wał p dvr Rutkowski. 

Walne zrrorjterfzen e zaealł yicc-preze* Ko-
iniutu n. 7. r't?d'er ! znpr< p i rowa l na prze-
wodirc/ncego WALNEGO zgromadzenia p. n.ece-
nasu Rlłvka a na sekretarza o kamltnna Ko-
zuhiiia Sprawozdanie z djsiftłstikoilcl Okreni za 
r. 19*2 złożyła sekret >rz Krmftętu Da*H i ' rlch-
sowa ^prnwo/dfin e knsowe oraz h'1'tts Okrc 
KU za rok sprawozdawczy złożył skarb" k 
zarządu Okresu p dvr. Pod^iechowskl. 

Z przedłożonych sprawozdań oraz S7:iiikle) 
dyskuMI która rozwinęła sle nad teml icr*< 
wozdanlaml wvn ;ka ze Okręg łódzk i p. ,.im> 
bardzo cczkch warunków kryzysowy li ni-». 
tvlko nie traci ni.* zc swego stanu nmladanli 
ale stale I stanowczo s'e rozwlia. Okręe l'c'v 
na dz I stycznia r. b 16 oddziałów z ocńl-ia 
Ilością członków dorosłych 8.148 oraz 27•* 
Kół Mlod/eżv i ojrólna tloścla izlooków I M * 
I pod tym wz(r!<*d"tn zaimuje pizoduiace miei 
Sce śród 15 H C K na terenie państwa Od
chody Okręgu w ostatnich latach stale sic 

i.mn:eiszaia co ipst spowodowane ogólnym nie
korzystnym stanem ekonomicznym a co w na
turze rzeczy nie DAJE możnośoi Czerwonemu 
Krzyżowi rozwijać na szerszą skale akefl po-
mocy społeczne) P.tm mo to bilans Okresu na 
dzień 31 studtil'1 1932 r zamyka sle sumą 
786 03.-5 zł i przed-tawln oewne zwiększeni w 
porównaniu z rokem poprzednim. W działal
ności Okręgu wybija sic na pierwszy plan 
svsteinatvczna akcia szkolena personelu sa
nitarnego przeznaczonego dla pielęgnacji cno. 
rych oraz niesienia pierwszej pomocy uszko
dź"' vm na zdrów''u lub zagazowanym 

Prcl tnnarz budżetowy oraz prosram pr?c 
na rok 1933 przedstawi! dyrektor Okresu pnłl<. 
Serafinowie! z PREIRNLNARZA teso I progrrmu 
wynika że Okręg I ódzkl zam'crza rozwinąć 
w roku bieżącym szeroka akcie pomocy spo. 
tecznei która wyraz 1 się przede*szystkem 
w intensywnym szkleniu drużyn ratowniczych 
P. C. K. przeznaczonych dla n esienla oomocv 
ludność! cywilne) w nz le katastrof żywloto. 
wysii organizacji pogotowia drogowego ce
lem niesiona pomocy przy katastrofach drogo, 
wyctl w niesieniu pomocy lekark 1 młodzieży 
CzerwonukrzvskjeJ w orsi-nizacll kol'-nji letnich 
dla dzieci słabych ?.agrozo* vch gruźMoa oraz 
ma na celu zorttat Iziwanla k' lnmnv ckultstycz-
net która będzie pracowała na terenie Okręgu 
w mtcjscmvościach naibardzle) dotkniętych cho-
toh tu" oczu a w szczeitólno.ścf lagllca 

Walne zgromadzeni nrzyleło z uznaniem 
spraw<xzdan a z dokonane; pracy oraz saerokl 
program prac na okres b^tżacy. 

(—) Mecz o mistrzostwo klasy A między 
Makkabf a cKS-em Ib zostanie przeniesiony za 
zgoda obu drużyn na środę dnia 12 b. m. (ży
dowskie święta Wielkiejnocy). 

Na sol-ot? dn. 15 b. m. Makkabf ma wyje
chać do Wjrszawy. gdzie rozegra mecz to
warzyski z tamtejszą Gwiazdą-

(—) Na zawodach pływackich w Krakowie, 
z udziałem najlepszych pływaków polskich, 
został ustanowiony przez sztafetę śląskiegi 
CKS-u newy rekord w sztafecie 5x50 m.. sty
lem dowolnym w czasie 232. 5,0 2 sek. (lepszy 
od dotychczasowego). W biegu na 100 m. sty
lem dowolnym zwyciężył Bocheński w czasie 
1.04 | w biegu 100 m. part — Jarkuliszówna 
1-40. Również w sztafecie 4x200 m., stylem do
wolnym panów CKS osiągnął czas lepszy od 
dotychczasowego rekordu Polski, a mfanowfclc 
10-50.4. 

(_-) W dniu 3 maja odbędzie się w War
szawie tradycyjny Narodowy Bieg naprzełaj 

Najbliższe mecze ligowe 
W najbliższą niedzielę odbędą się w grupie 

zaciicdniej 2 dalsze mecze o mistrzostwo Ligi. 
Walcią: w Krakowie Wisła z Ruchem a w Poz 
naniu Warta z Podgórzem. 

Nowe zwycięstwo 
polskiego pięściarza Poredy 

w N o w y m J o r k u . 
Polski pięściarz, przebywający już od dłuż. 

szego czasu w Stanach Zjednoczonych, Stani
sław Poreda pokonał b. finalistę o najwyższy 
tytuł bokserski Heney'a w 11 starciu przez k. o. 

Trzy emocjonujące dni. 
B o k s e r s k i e ) m i s t r z o s t w a P o l a l i i . 

W dniach 21, 22 i 23 kwietnia rozegrane to 
staną w Warszawie w gmachu cyrku Indywi
dualne zawody bokserskie o mistrzostwo Pol
ski. W zawodach wezmą udział mistrzowie po 
szczególnych okręgów w liczbie kilkudziesięciu. 

Zwycięstwo nad Szwajcarią 
o p a h e r E u r o p y Ś r o d k o w e j . 

W między państwowym meczu o puhar Euro 
py środkowej Włochy odniosły zwycięstwo nad 
Szwajcarją w stosunku 3:0 (1:0). Widzów ze 
brało się przeszło 20.000. 

134.000 widzów na meczu 
Angl ia — Szkoc a 

Jak ju* podaliśmy, rozegrany w Glasgowje 
mecz Anglja — Szkocja zakończył się zwycię
stwem Szkotów w stosunku 2:1. Mecz ten zgro 
madził rekordową jłość widzów 134.170. 

R a o z i m y ż ą d a ć j e d y n i e 

1 PRSZWWATYWY 

I r w a l e . p e w n e I c i e n k i e . 

ni W E iii «•><.-
PEŁNA TABELA W Y G R A N Y C H X X V I 
POLSKIEJ LOTERJ1 P A Ń S T W O W E J . 

Wczoraj w dwtidziusym drugim dniu ciągnie 
Sla S.ej klasy 26-ej pclskje] loterji państwowej! 
wygrane padły na numery następujące: 

IRHMIU zł. na it r v . 78703 l 147313. 
llMMiu zł nu n i v : 5JKI73 I2736L 
5.(l(ii) zł. na n ry : <>li>G7 447.SJ 115.^6 

2.000 zł. na n-ry: 5923 11395 2733(1 
\- 43573 5(>S35 57(>h8 f 67490 

'*«>94l 94S.S1 129(03 133209. 
1.000 zł. na n-ry: 537 1525 8095 + 

8951 -Śr I455M 19048 24M3 24921 32929 
394f>l 43140 69959 77579 81913 89192 
90148-f- 93527 109191 10999 117239 
128687 139767 141438 144099 144464 
146759 146890 146912 147237 - f . 

Po 250 zł. na N-ry: 
73 255 82 307 415 610 96 700 92 953 974 

•241 79 336 .38 69 429 76 609 721+ 805 2155 
*3 |+ 93 665 761+ 860 913 3067 100 51 376 751 
*>^6 212 311 442 44 531 665 760 941+ 5006 + 
•3J 216 3</2 523 40 76 610 67 + 60T6 196 292 
*6 398 853 7028 44 62 327 437 595 744+ 62+ 89 
&222 430 + 87 742+ 892 9022 45 59 132 381 439+ 
552+ 10003 201 15 38 56 67 588 880+ 87 88 
*6l+ 11000 115 50 91 96 355 588 + 809 47 61 
'2t86 2,30+ 335 426 95 540 96 766 85 ! 987 13008 
' J + 288 355 576 761 834 70 99 14004 + 83 107 
"3 390 429 55 535 734 43 839 935 15117 + 24 280 
368 99 420+ 54 540 64 88 617 76 84 713 16 835 
16090 91 244 87 + 485 501 50 616 743 87 819 
, 7 028 + 219 91 313 435 569 702 42+ 894+ 943 
4 0 94 18067 69 243 649 802 50 97 948 86 19075 
* '2 63 84 317 402 71 505 620 51 741 837 + 
?3038+ 84 86+ 150+ 53 396 456 90 98 + 665 87 
7 ? R 833 21077 87 97 215 385 539 601 88 716 
S29 989 22205 59 478 87 562 + 814 910 69 23029 
4 7 201 51 52 337 + 574 620 73 721 868 77 960 
7 5 24092 109 89 289 352 50 438 89 + 593 654 
746 68 861 98 961+ 25044 46 132+ 50 87+ 216 
6 9 9* 322 99 507 38 73 864 70 77 "8 935 26152 
W + 78 779+ 878 97 938 ?7078 148 64+ 45? 
^ 641 43 66 740 865 919 51 28017 72 271 .307 
0 4 405 16 20 93 757 910 15 38+ 29248 51 324 53 
^ 92 638 39 82 91812 985 94+ 30113 205 45 

304 20 448 513 33 625 878 901 09+ 31162 
7 9 88 294 732 60 817 26 32087 93 143 327 94 
4 7 s + 90 57* 661 71+ 821 23 36 965 + 33084 36) 
4 5 8 7 * + 62 8Q PS2 3+007 119 95 277. 310 38 

5(>5 S3 624 730 981 85 35109 26 70 327 406+ 
95 546 877 932 36016 ,« 129 273 88 388+ 591 
774 817 55 912 84 37015 80 125 305 27 67 88 
428 •*• 55 565+ 649 67 930. 

38124 85 246+" 82+ 406 60 79 605 13+ 78 
883 939 3«;<)I6 181 .352 420 591 736 40045 350 
408 554+ 775+ 916 64 4H>96 254 61 430 671 + 
734 + 90 987 42038 472+ 565 823 + 43377 98+ 
425 45 682 803 44260 374 474 559 79 614 36 
745 913 48 57 45174-1 200 43 96 489 512 63 627 
.38 46026 0/.+ 219 20 i 22 46 76 88 358 420+ 
583 94 652 76 90 757 47420 67 559 84 93+ 611 
7Z5 801 07 91 955+ 48074 89 250 356 63 455 
62 + 99 666 90 49073 148 245 51 59 93 359 71 + 
629 31+ 951 53 50170 503 56 79 88 836 48 70 
51035 44 60 119 28 5|2 38 V) 56 671 701 89 808 
^2062 112 207 323 528 600 818 97 53044 150 71 
203 28 39 329+ 415 75 812 54082 170+ 259 62 
332 513 668 779+ 964 55009 161 272 474 + 535 
«4 786+ 56067 71 200 57 480 522 932 82 57180 
232 64 390+ 417 38 87 639 45 57 767 875 93 
950 58299+ 323 445 739 69 9o 822 949 59013 3» 
299 318+ 51 760 823 25 79 93 959 60231 59 384 
452 78 517 26 625 86+ 745 54 949 65 61041 176 
-'87 343 426 + 574 92 714 92 62041+ 329 35 
447+ 607 87 92 980 91 63008 127 219 552 704 
40 + 61 811 54 934 81 64104 212 55+ 62 ,534 60 
465 519 37 715+ 68 86 810 + 55 927 61 65027 85 
?86 392 427 + 547 66 615 18 97 + 758 875 919 
66118 51 2.38 69 89 317 646 96 731 93 918 21 41 
670*2 105 321 57 433 77 871 932 34 97 68276+ 
79 318 74 404 08 515 7S0 979 69148 49 247 406 
19 895 70064 160 244 364 699 71141 63 '3 94 
224 635 702 13 27 + 807 72035 62 76 185 96 424 
57 811 938 73078 96 106 313 409 31 50 659+ 
829 31 + 94+ 74081 82 121 209 326 46 94 744 
75068 88 488 521 22. 

76365 453 90 80 + 36 38 + 77137-201 34 64 
492 547 631 885 935+ 42 78009 108 252 715 43 
83 832+ 88 91 79014 112 27 76 96 + 97 261 97 
426 78 505 37 49 619 746 79 94 886 919+ 63 
80209 408+ 51+ 544 + 711 819 33+ 81201 67 
322 47 48* 431+ 860 (6 934 74 82145 380 
424+ 806 946 65 SI 83222+ 54 556 680 739 56 
843 8404O 281 310 343 + 441 66 621 79 931 57 
85 65103 26 552 58+ 689 + 717 46+ 871 86190 
212 58 381 635 89 743 56 87071+ 98 103 251 393 
430 43 520 81 638 60 705 08 24 32 814+ 66+ 
98 980 88164 + 400 16 532 49 691+ 846 967 70+ 
80 89058 71 294+ 386 + 486 518 54 87 97 608 
984+ 90075 99 176 256 408 + 72 636 756+ 843 
5ó 912 44 63 73 91131 264 331 86 419 584 602 
15 + 43 922 28 92100 69 74 85 209 315 74 413 
73 77 99 632 910+ 9,3076 82 483 601 17 77 + 90 
933 36 94006 52 96 158 75 320 407 593+ 643 99 
748 934+ 76 85 89 95126 92 94 204+ 10+ 46 

Porałem zostały przeprowadzone wybory 
uzupełniające do Komitetu Okręgowego, do któ. 
rego zostali wybr?ni w charakterze członków: 
p wojewoda łiauke. Nowak p. pik. Chilars1'! 
p. dr MogUnlckl. p. dr- Miue'staedt p. dyr. 
Michejda oraz w charakterze zastępców: pan) 
Jagcłło p. Elsenbraun Otto p. dyr Greger 
p. dyr. Heiman-Jare-ki p Mieczysław Herc. 
p. dyr. Idźkowskl p. dyr. Jabikowskl. p Kern-
baumowa p. prezes ł.ada p. prezes Swiderski. 

O H Z « z « n B a M K « w n M a i 
61 77 382 403+ 58 571 b98 734 94 947 94 96257 + 
59 320 li 420 80 576 760 829 981 97019 40 87 
271 311 13 92 401+ 64 505 89 633 704 98094 
155 285 + 370 543 62 77+ 778 99026+ 76 153+ 
284 413 24 608 23 50 746 905 19+ 100071 119+ 
i86 318 28 516 607 786 90 10107 25 186 244 344 
r.5 + 92 501 64 691 '01 41 869+ 102012 60 173 
283 313 98+ 410+ 16 103193+ 103 29 60 264 
357 99 405 12 42 81 87-! 710 104117 59 61 227+ 
72 373 838+ 105240+ 354 405 729+ 71 278 422 
33 59 + 870 77 930 107044 180 90 22 ! 71 522 23 
904 86 108133 203 75 83 487 516 609 82+ 808 
914 29 59 109020+ 185 88 229 35 339 52i 620 
719 59 916+ II0I93 216 72 + 376 555 66 80+ 
702 78 883 93 II1251 94 467 647 112247 371 435 
503 38 63 600 18 757 808 911 113131 55 413 503 
13 785 841 59. 

114260 75 92 328 44 405 36 609 85 701 926+ 
115112 278 82+ 338 62+ 67 77 + 416 598+ 603 
89 758+ 74 804 25 41 51 56 60 937 76 99 116131 
49 205 30 347 86 419 71 504 623 746 99 936 
117)80 + 407 89+ 551 74 657 + 891 914 118025 
90 103 76 86+ 89 303+ 19 53 533 44 C8 669 
119317 77 552 707 68 94 827 + 55 73 120054 81 
97 215 67 89 351 95 585 708 824 121015 53 97 
166+ 201 44 + 759 122009 S3 244 53 66 89+ 393 
401 70 618 53 89+ 708 913 123135 99 110 250 
61 79 456 517 61 79 941 124104+ 27 263 416 580 
631 33 82 12^010 45 67 79 191 99 126 416+ 
537+ 645 9<>3 126198 530 55 634 45 853 56 95 
.27059 155 215 3S4 506+ 789+ 896 930+ 49 73 
128033 81+ 114 64 257 410+ 58 85+ 89 513 33 
40 49 613 17 70 803 36+ 930 129136 81+ 306 61 
f«l 739 840 914+ 27+ 130004 32 64 242 67 365 
67 91 414+ 54 73 877 916 19 131040+ 87 107+ 
10 283 314 + 546 77 891 991 132068 107 348 449 
53 912 53 133135 375 403 64 + 574 701 43 73 
"5+ 134088 127 28 200 88 98 433 605 P' 
863 935 64 68 135005 62+ 69+ 77 201 50 305 
18 587+ 94 775+ 840+ 961 80 88+ 97+ 136 
039 136030 41 174 338 41 86 512 86 601 04 24 
738+ 52 861 938 56 137038 76 232+ 513 43 53+ 
735 821 66+ 138068 401 05 14 + 323 483+ 611 
97 808 56 91 918+ 35 78+ 91 139001 76 16S 
227 344 403 507 644 838 85 910 140018 476 81 
573 674 745+ 804 141053 58 257 471 92 505 77 
98 786+ 142058 118 32 80 308 91 405+ 73 850 
•43044+ 99 291 314 421 613 65 808 20+ 979 
144012 91 126 555 64 652 74 704 84 902 14506! 
76 216 547 603 20 87 g i l 56 146047 + 266 346 
63 536 679 756 S47 147058 132 91 270 454 515 
17 831 900 58. 

na trasie ok. 7 kim. Bieg ten zgromadzi set
ki zawodników stowarzyszonych i nlestowa-
rzyszotiych a w roku ubiegłym startowało łch 
572. Po raz pierwszy wystąpi w bieżącym se
zonie Kusoc ński. który w biegu Naro
dowym zajął również w roku ubie
głym pierwsze miejsce M. kn wezmą w tym 
biegu również udział najlepsi długodystansow
cy okręgu łódzkiego- W roku ubiegłym obie
cujący zawodnfk Kurpesa z okręgu łódzkiego 
zajął na nim sódme miejsce Zapisy przyjmu
je sekretariat PZLA w Warszawie, Wiejska I I . 

( _ ) Wyjazd naszych jeźdźców na wielkie 
międzynarodowe konkursy hippiczne, które od 
bedą się w Nicei od 15—25 b. m. nastąpi w 
nadchodzący czwartek. Konie naszych jeźdź
ców zostały luż z Grudziądza wysłane. 

(__) Do nowych władz Polskiego Związku 
Towarzystw Kolarskich zostali na onegdatszem 
Walnem Zebraniu w Warszawie wybrani rów
nież łodzianie, a mianowicie p. Chyliński (TZS) 
został członkiem zarządu prez. Thłele (Un— 
Tour.) został członkiem komisji rewizyjnej o-
raz p. Krachulec (ŁKS) został czkwiklem są
du arbitrów. Z ważniejszych uchwal powzię
tych na zebraniu, postanowtono. by zawodnik, 
którego klub Jest zawieszony za nlewpłacanic 
składek, miał prawo bez specjalnego zwolnie
nia wstąpić do innego klubu. Następnie posta 
nowiono zn;eść dyskwalifikację nałożoną na 
kolarzy zi. udział w t. zw. ..pochodzie nagu
sów** w Gdyni, podczas wyścigu do Morza. 
Torowe mistrzostwa Polski postanowiono ro
zegrać w bieżącym roku w Krakowie, zaś w 
sprawie zatargu z Warszawskim Okr- Zw. 
Kolarskim powzięto uchwałę aby WOZK zwo
łał w ciągu miesiąca walne zebranfe dla załat
wienia tego zatargu. 

(—) Okręgowy Komitet Robotniczy zdecydo 
wał na ostatniem zebraniu odwołać mecz elimi
nacyjny reprezentacyj robotniczych Łódź— 
& ąsk który miał się odbyć dnia 9 bm, w Łodzi 
i na podstawie którego miała być ustalona re 
prezentacja robotnicza Polski na mecz o mi
strzostwo Europy z Czechosłowacją, Wobec te
go reprezentacja robotnicza Polski będzie usta
lona bez eliminacji. Jak się dowiadujemy, na 
decyzję Komitetu Robotniczego wpłynęła obawa 
przed ewent. deficytem. Możliwe jest jeszcze, 
żu piłkarzy śląskich sprowadzi do Łodzi na nad 
chodzącą niedzielę kierownictwo łódzkiego ,,Wi 
dzewa". 

(—) Mistrzostwa w grach srjortowych klasy 
A w Łodzi, które miały rozpocząć się początfco 
wo dnia 2 bm. o Ile pogoda zezwoli rozpoczną 
się w nadchodzącą niedzielę. W tych dniach ma 
być opracowany przez ŁOGZS szczegółowy ka
lendarzyk i wydany komunikat Prawdopodobnie 
mistrzostwa w ki. A będą się odbywać jednoczę 
śnie w koszykówco. siatkówce, hazenie I szezy-
piorniaku. Wszystkie mecze odbywać sie będą 
na bobkach. 

O s z c z ę d z a ć 
na właśc lwem miejscu nie jest ł a two 
Do tego potrzeba doświadczenia życio
wego i zmysłu praktycznego. Czet>to 
dz iw imy się. jak ludzie o bardzo małv«.b 
środkach mater ja lmch utrzymują ele
gancko swoje ubranie i obuwie Także 
i W y możecie się przekonać iak mało 
wydacie pieniędzy rocznie na Was?e 
obuwie, jeżeli będziecie nosić obcasy 
gumowe BERSON i zelówki ze skóry 

gumowej BERSON - O K M A . 

G r u ź l i c e . , krzywicę, zła. przemianę. 
mater j i u dzieci«dorosłych leczy 
zawierający czynniki witamino
we J e c o r o l Magistra A . Bu

kowskiego. 
W y s t r z e g a ć się, bezwartościowych 

namiastek i naśladownictw. 

Na numery z + padły premjc, wysokość 
których ustalona będzie w ostatnim dnfu ciaz-
rieni 5-ej klasy, 

300 osób wybra ło się 
p o słońce A f r y k i . 

Z Gdv,nl donoszą* 
Statek Polcnla" wyruszył w poniedziałek 

o godz. 14 na trzytygodniową wycieczkę do 
Portugaif Hiszpanji ' Casablanki. Udział w po. 

DROŻY bierze 300 osób. M. In. Jedzie sławna 
tekordzlstka polska Stanisława Walasiewlczow. 
na. 

Z listy pasażerów przekonać sfe można po 
.słońce Afryki*' wybrało sle bardzo dużo wy

sokich dostojników państwowych m. fn. marsz 
Senatu Szymański b. min. skarbu Jan Piłsud
ski dyrektor PAT'a Starzyński I inni. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Mlelskl — Kapitan z Koepenlck. 
Teatr Kameralny — Pierwsza pani Fraz*r. 
Teatr Pepala--nv — Bar — Kochba. 
Teatr operetka .8.30" — Pepplna. 
Adria — Kinomanjak. 
Capimi— Czemp. 
Caslno — Svmfonia sześciu milionów. 
Corso — Tajemnicza szóstka 
Czary — PUP 1 Plan w legjt cudzoziem

skie) 
Grand Kino — Mumia 
Luna — Rozkoszna przygoda. 
Metro — K nomanjak-
Paląca — Maleństwo dla opinji. 
Pan — I Ludzie bez jutra. H. Noc w Grand 

Hotelu. 
Przedwiośnie — Raj ukradziony. 
Rakieta — Panna wdówka. 
Splendld — Arjana 
Sztuka — Kobiety bez przyszłości. 

PREMJERA SZTUKI ŁÓDZKIEGO AUTORA. 
Teatr Miejski rozpoczął próby s 3-aktowej 

komedji ) tZielona kotwica", pióra popularnego 
felji tohisty p. St. Bala, 

W rolach głównych wystąpią pp. Znicz, Szu 
bert, Mroziński, Winawer, Brodniewicz, Lenk 
Chojnacka, Skrzydłowska, Wasiutyńska, f Nie. 
działkowska. Reżyseruje p. H. Szletyński. 

Co zgotować jutro na obiad ? 
Rosół z kaszką. 
Sztuka mięsa z pomidorowym sosem 
i kartof le. 
Pierożki z powid łami . 

W I N S Z U J E M Y . 

Jutro: Wincentemu. 
Wschód słońca 5.06 
Zachód — 18.12 
Długość dnia 13.06 
Przyby ło dnia 5.14 
Tydzień 14. 

KOBIETA W ŚWIECIE I W DOMU. 
. Kobieta w świecie I w Domu'1 nr. 7. 

jest pełna ciekawej I różnorodnej treści. 
Daje przedewszystkiem rozwiązanie cieka

wego Konkursu Przyjaźni orae rozpłstrie an
kietę o przyjaźnf mlęd2y Czytelniczkami, da
lej mamy Wywiad paryski omacniaiacy naj-
waźnleisze zagadnienia mody. artykuł Piękno 
bałtów lud^wyrh Marł1 Dobrowolskie! Kłopoty 
Pani Domu felieton Okres przedświąteczny !.. 
nasi mężowie artykuł Wiosna 1 mv. oraz prak 
tyczne porady ogrodn eze p. t. Kalendarzyk 
ogrodniczy. W dziale beletrystycznym mamv 
ciekawa nowelę Janiny Wasilewskiej t . L fa
tyga. 

Całość numeru dopełniają kolorowe plansze 
mód. praktyczne rady I wskazówki oraz naj
większa atrakcia.: orzekomicjny konkurs pri-
ma-arjriiisowy. 

Zycie ekonomiczne. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA. 

Londyn, złoty (za 1 ft. st.) zamk — 30.62 
Praga, (za 100 złotych) 386-00. Wiedeń, banku. 
— 79.05; Zurych, złoty (za 100 złotych) zamkn. 
— 58 05: Berlin, złoty (za 100 złotych) noty 
większe — 46.70—47.10: wpłaty na Warszaw* 
46.95-^7.15: na Katowice 46-95—47 15. na Po
znań 4* 95—47 15; Gdańsk. złotv (za 100 zło
tych) 57.37—57.49: telegraficzne wpłaty na 
Warszawę 57 34—57-46. 

Paryż, 4 kwietnia. Londyn "7.18; Nowe 
Jork 2S.44 i pól; Szwajcaria 491.75. 

BAWEŁNA. 
Nowy Jork. 4 kwietnia. Loco 6-40: fcwie-

clcń 6 29; maj 6.32; czerwiec 638. 
Nowy Orlean 4 kwietnia. Loco 6.20; maj 

6-38: llpfec 6 43: październik 6.66 
Liwerpool. 4 kwietnia. Loco 516; kwiecień 

452'-. mai 4.93: czet wlec 4.93. 
Egipska. 4 kwietnia. Loco 7-1?; mai 6.83: U-

pifcc 692; październik 6.99. 

Waluty dewizy i akcie 
n a g i e ł d z i e w a r s z a w s k i e j 

NIEZNACZNE ODCrfYLENIA KURSÓW 
DEWIZ. 

Na zabraniu giełdy pieniężnej wahania kur 
sów byty stosunkowo nieznaczne, ogólne ospo 
sobienie — spokojne. / 

Dewiza holenderska podniosła sle o 10 gr 
na 100 f! hol Londyn zyskał 1 1 pół gr. na j 

I funcie. Szwajcaria 5 gr- na 100 fr. szw.. dewi
za francuska zaś zm'an kursowych nfe wykaz* 
(a. Włochy były tańsze o 3 gr. na 100 Itrach, 
Nowy Jork — czek i kabel straciły po 0.2 gr. 
na 1 dolarze. 

NIFJEDNOLIT4 TENDENCJA DLA P A P I E 
RÓW PAŃSTWOWYCH 

Grupa pożyczek premjowycb była mało o> 
żywiona. Po niezmienione] cenie nabywtm 
Dalarówkę. zwykle odcinki 4 proc- Pożyczki 
Inwestycyjnej natomiast były tańsze o 1 zł. na 
sztuce. 

Z Innych papierów procentowych 5 proc 
Pożyczka Konwersyjna straciła 0.30 proc. oraz 
10 proc. Pożyczka Kolejowa 1.50 pre- Dla po
życzek dolarowych — nastroi mocniejszy 7( 

proc Pożyczka Stabilizacyjna zwyżkowała o 
0.12 proc. 6 proc. Pożyczka Doiarowa przyj 
dość dużem zainteresowaniu podniosła stę \ 
037 procent 

Listy 1 obligacje banków państwowycK 
zmian kursowych nfe wykazały łwpetnfe. 
MAŁE OBROTY LISTAMI ZASTAWNEML 

Zainteresowanie w dziale prywatnych pa
pierów lokacyjnych ruch był niewielki. W gra 
pi? stołeczne: zawierano tranzakcję V I oraj 
VIII I IX ser, 6 proc. Pożyczki Konwersyjnel 
m. Warszawy 1926 r- z których pierwsze zy» 
siały 0-50 proc. a drugie 0.75 proc. w porów 
runlu do ostatnich notowań urzędowych z 
przed paru dni Pozatem nabywano 8 proc. Li
sty Zastawne m. Warszawy po cenie o 0.25 
procent niższe). 

Grupa prowincjonalna pozostała bez no
towań. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
PremJ Poz- Dolarowa, serja III 54.75; Pre-

mjowa Pożyczka Inwestycyjna 102.50; Państw 
Pożyczka Konwersyjna 1924 r. 43.75—43; Po
życzka Dolarowa 1919—1920 r. 56.50: Pożycz
ka Stabilizacyjna 1927 r. 55—54-75: Pożyczka 
Kolejowa 102 50; Usty Zastawne Banku Rol
nego 83 25: Listy Zastawne Banku Rolnego 
94 00; Listy Zast Banku Gosp. Kraj. I I em-
83.25; Listy Zast. Banku Gosp. Kraj. I em< 
9400; Ob"gacje Komunalne Banku Gosp. Kraj, 
U em. S3.25; OM uncje Komunalne Banku 
Gosp- Kraj I em. 94.00. Usty Zast. Tow. Kred. 
m. Warszawy 42—41.75: Poż. Kon wers. m. 
Wane, I921 r. 36.23. Poż- Konwers. ro Warsz. 
1936 r. 34.00. 

AKCIE — W ZANIEDBANIU. 
Dział papierów dywidendowych cechowa 

ła b. mała chęć do zawierania tranrakcyj- W 
grupie bankowej zakupywano akcje Bar.ku Po! 
skiego. początkowo po cente niezmienionej pod 
koniec — po kursie o 75 gr. niższym. W In
nych grupach do oficjalnych notowań nie dtv 
szło. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 75— 75.25. 

GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
I POZNAŃSKA 

Warszawa. 4 kwietnia. Urzędowa ceduł-. 
Giełdy Zbożowo-Towarowej ceny za 100 kg 
piryt.'t wagon Warszawa, w handlu hurto
wym, ładunek wagon ; kursy ustalone na pod 
stawie era giełdowych; groch polny z work. 
2200—25.01); Wiktoria z workiem 27.00—31.00; 
mąka pszenna luksusowa wym. 50—40 proc-
5700—62.00; mąka pszenna 4/0 wym. 60-50 
proc. 52 00—57.00: mąka żytnia pytlowa I gat-
63—55 proc. 33.00—35.00: mąka żytnia sitkowa 
11 gat po 55 proc- 25.00—27.00; mąka żytnia 
razowa 95 proc. 25.00—27 00. 

Poznań. 4 kwietnia. Urzędowa ceduła Gieł
dy Zbożowej f Towarowej w Poznaniu- Warun 
ki: handel hurtowy, parytet Poznań dostawa 
bieżąca, za 100 kg. Kursy ustalone na podsta
wie cen tranzakcyjnych: żyto 225 tonn 18.00. 
Kursy ustalona na podstawie cen orientacyj
nych* żyto 17.75—1800 (usp. spokojne): psze
nica .33.50 —34 50 (usp- spokojne); lęczm^tJ 681 
—691 grl- 14.25—15.00 (usp. słabe); jęczmień 
643—662 grl ;3.75—14.25 (usp- słabe): owies 
11.00—11 JO (usp spokojne); mąka żytnia 65 
proc. z work. 27.50—28-50 (usp. spokojne); 
mąka pszenna 65 proc. z work. 51.00—53.00 
(usp. spokojne); otręby żytnie 8-75—9 50; 0-
tręby pszenne 9.50—10.50. — pszenne grube 
10.50—11^0; rzepak 45.00—46.00; rzepik 42-00 
—47.00: gorczyca 40.00—46.00: wyka 12-50— 
13 50: peluszka 12.00—13.00: groch Wfktorja 
2100—24-00: groch Pclgera 34.00—37 00: tuWn 
niebiaski 7 50-S50: łubin żółty 9.00—10 00: se 
radela 11 00—1200: koniczyna czerwona 704)0 
—105.00: koniczyna biała 60.00—95.00; koni
czyna szwedzka 85 00—105.00: ziemniaki jadał 
ne 2.10—240; ziemniikf fabryczne 1 kg proc 
1; gr. Ogólne usposobienie spokojne. Tran
zakcję na odmiennych warunkach: żyta 13S 
tonn: pszenicy 45 tonn: otrąb żytnich 30 torm 
otrąb PSZEIIUYT^j 30 tona; łubinu uebnesltiega 
U tona.,.. 
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Postępy przemysłu metalowego. 

Rywalka wieży Eiffla. 
Rekordy sportowe są sprawdzia

nem sprawności f izycznej oraz umiejęt
ności celowej regulacji wys i i ku nerwo
wego, rekord'.- techniczne odzwiercia-
dlają nam sukcesy, osiągnięte w stwa
rzaniu coraz to lepszych, w y t r z y m a U 
szych mater ia łów budowlanych kon
strukcyjnych i obrazują postępy w u-
micjętności wykorzystan ia si l przyro
dy. Z takiego punktu widzen'a rekordy 
.«ą pożyteczne i mogą się stać bodźca
mi do dalszej pracv i dalszego postę
pu. 

Kiedy w tatach ociemdziesiątych ze 
szłego stulecia inż. Eiffel wysunął pro-
ickt zbudowania na wys tawę świato
wą w Paryżu wieży wysokości prze
szło 300 metrów, plan jego przyjęty 
dostał z ogólnem niedowierzaniem i sec 
ptycyzinem nawet ze strony techników 
t inżynierów. Technika konstrukcyj 
Żelaznych znajdowała się wtedy do 
piero w pierwszem stadjum swego ro
zwoju i dlatego siusznie powiedzieć 
m»żna, źe wieża Eiffel symbolizuje po
ziom techniki na końcu zeszłego stule
cia. W ciągu 44-ech lat. jakie upłynęły 
od czasów pamiętnej w y s t a w y pary
skiej metalurgia poczyniła wielkie po
stępy. Dzisiejsze stopy metalowe, zna
cznie przewyższają jakością, to znaczy 
wyt rzymałośc ią znane za czasów Eif
fla aliaże i dlatego technicy mogą się 
podejmować wykonania (planów, o 
których genialny Eifiel nie śmiał jesz
cze marzyć. 

Szczy towym wyczynem dzisiejszej 
techniki będzie n iewątpl iwie olbrzymia 
wieża stalowa, niewiarygodnej 

wysokości 620 metrów, 
wieża, która znajduje się obecnie w 
budowie w Chicago i która luź w 
czerwcu na początku w y s t a w y świa
towe j będzie ukończona. Według wia
domości, jakie dochodzą z Ameryk i , 
konstrukcyjnie nowa „wieża Babel " 
nie przynosi nic zasadniczo nowego w 
porównaniu z wieżą Eiffla. Możność 
Iłęgniecia do tak fenomenalnej wyso-
cości uzyskana została dzięki wspo
mnianym postępom metalurgi i , czy l i 
fzlekt 

polepszeniu jakości materiału 
budowlanego. 

Można sobie wyobraz ić , jak potworne 
ciśnienia występują w dolnych przę
słach i dźwigarach, dźwigających cię
żar żelaznego sześćsetmetrowego kolo
sa. 

Ze szczytu wieżv bedzje można w j -
dzieć ha odległość 

blisko 90 kilometrów. 
W polu widzenia obserwatora znajdzie 
Się obszar mniej więcej wielkości w o 
Jewództwa poznańskiego!! Dzięki licz
nym windom 4.000 osób w ciągu jed
nej godziny można będzie przetranspor 
tawać na szczyt, a właśc iwie do w y 
sokości 1933 stóp angielskich, czyl i 

mniej więcej 590 metrów. 1933 stopy 
symbolizują rok w y s t a w y . Koszta bu
dowy tego olbrzyma architektoniczne
go wynoszą około 3 mi l ionów dola
rów, czyl i względnie mało w zestawie 
1'iu z fmponującemi rozmiarami budo
wanego objektu. Zarząd w y s t a w y o s 

blicza. że koszta te zwrócą się w ciągu 
jednego roku z opłat zwiedzających 
wieżę. 

Wieża chicagoska — podobnie jak 
wieża Eiffel — służyć będzie nietylko 
celom w y s t a w o w y m , czy l i ściślej mó
wiąc żądzy sensacyj i emocyj zwiedza
jących wys tawę. Na poszczególnych 
piętrach kolosu znajdować sie będą la
boratoria doświadczalne meteorologicz
ne i geofizyczne, a ponadto wieża sta
nie się „punk tem" or ientacyjnym dla 
komunikacji lotniczej. 

C h c ę b y ć w o l n ą . . . 
M a r z e n i a s z w e d z k i e j k s i ę ż n i c z k i . 

O szwedzkiej księżniczce Ingridzie, 
kursowały coraz to inne plotk i . Zaręcza 
no ją w opinji co parę miesięcy z innym 
księciem, czy kró lewiczem. 

Wys ta rczy ło , by wyjechała poza 
granice Szwecj i , a już ogłaszano, że w y 
chodzi zamąż. 

Zwłaszcza, podczas jej ostatniego po 
bytu w Londynie, gazety pisały o zarę
czynach Ingr idy z księciem Jerzym, a 
nawet, z niezdobytym dotąd księciem 
Wal j i . 

Obecnie, londyński ,Sunday Ex-
press" donosi całkiem inną wiadomość. 
Księżniczka Ingrida chciała zaślubić 

pewnego młodego Szweda, 
bynajmniej nie arystokratę, a gdy się te 
mu sprzeciwiono, postanowiła, że wobec 
tego, nie wyjdz ie wcale, zamąż. 

— Chcę być wolną, jak rodaczka mo 
ja Greta Garbo! — powiedziała księż
niczka. 

Radjo w roli podpalacza. 
Sensacyjne doświadczenia w Belgj i . 

W pamięci wszystkich ł k w i jeszcze 
olbrzymia katastrofa pożaru, którego 
pastwą padł niedawno jeden z najpięk
niejszych parowców f loty francuskiej 
— „A t lan tyk ' ' . K i l ka miesięcy przedtem 
ten sam los spotkał parowiec „Georges 
Philippftr' w zatoce Adeńskiej. W obu 
wypadkach napróżno doszukiwano się 
przyczyn pożaru. Do tej pory śledz
two nie zdołało wejść na teren niezbi
tych dowodów i obraca się w granicach 
przypuszczeń, jednakże fakt, że w od
stępie k i l ku miesięcy uległy zniszcze
niu dwie najpiękniejsze jednostki fran
cuskiej f loty pasażerskiej, jak również 
szereg zagadkowych okoliczności kata
strofy, przemawia mocno za tem, że 
oba pożary by łv dziełem zbrodniczej 
ręki . (Ostatnio oficialny raoort przyjmu
je hypotezę zamachu, jako powód ka
tastrofy „A t l an tyku " ) . 

W A L K A Z G R U Ź L I C Ą WE F R A Ń CJI . - to p ień 
promienie słońca. 

Gruźlica nie jest t y l ko problemem 
medycznym, lecz poważną bolączką so 
cjalną, a nawet narodową. Lekarze 
Brouardel i Aubry podali na tegorocz 
uym zebraniu francuskiej akademji me 
dycznej nader c iekawy materjał s taty
styczny. Według ich obliczeń śmiertel
ność .gruźlicza we Francji sięga obecnie 

dziewięćdziesięciu tysięcy rocznie, 
a suma poniesionych strąk naskutek 
gruźl icy wynosi zawrotną liczbę piętna
stu mi l ia rdów f ranków rocznie! Spra
wozdawcy zaznaczają w swej kon
kluzj i , że walka przeciwgruźl icza we 
Erancji nie dopięła jeszcze swego maxi 
mum. Jeśli dorówna ona walce pew
nych k ra jów ościennych, można będzie 
zniżyć st raty do ośmiu mi l jardów rocz
nie, istnieje więc możność zredukowania 
rozmiarów katastrofy gruźliczej do po
ł o w y przynajmniej . ' 

Dla uprzytomnienia sobie wysokości 
tych sum. ciążących na społeczeństwie, 
przypomni jmy, że Francja zerwała przy 
jacielskie stosunki z Ameryką, nie chcąc 
zapłacić ra ty długu wojennego w wvso 
kości pół miliarda franków. 
Deficyt budżetowy, k tó ry spowodował 
upadek dwóch gabinetów i jest powo
dem ciągłych. tarć w ca łym k ra ju „a na
wet I s t ra jków; sięga dziesięciu miljar
dów... Nigdy, zdaje się. Jak a propos 
e ru i l i cy nie da się słuszniej powiedzieć: 
zdrowie — to pieniądz. 

Setki mi l jonów rzuconych rocznie 
pa front wa lk i przeciwgruźl iczej 

nie są więc stracone, 
wręcz przeciwnie stanowią nader zy
skowną lokatę pieniężna dla państwa. 

Z FRAK EA CZY BEZ FRAKA? 
Dyplomatyczna odpowiedź ministra. 

Jeden z wielk ich dzienników pary
skich chce rozstrzygnąć pytanie, czy 
flak jest n ieodzownym strojem wieczo
rowym. Wykorzys ta ł więc ostatnią pre-
mjerę Don Kiszota w „Mi rac les" (śpiewa 
Sżalapin). W lożach by ł y znakomitości 
Paryża. Reprezentant dziennika odwie
dził ministra spraw zagranicznych Paul 
Boncoura. 
V — Jak pan sądzi, panie prezydencie, 
•*zy frak powinno się nakładać na w ie 
czór do teatru i kina? 
» —-Jako aktor, czy jako w idz? —od
powiada z uśmiechem minister. 
• I zaraz dodaje: 
I — Co do mnie... 

I gestem pokazuje, źe ma 
zwykłą kurtkę. 

— W życ iu oficjalnem irak staje się 
codziennym strojem — wyjaśnia. — I o 
też, gdy ty lko mogę, z radością daję so
bie dyspensę!... Ale przyznaję! Ci wszy 
scy, co mogą, powinni nakładać frak do 
teatru... Naturalnie, że nie może to być 
obowiązkiem dla tych. co pracując nie 
rtają na to czasu lub dla tych , co 
->oprostn fraka... nie mają. 

— A więc zasadniczo jednak opowia 
da się Ekscelencja za klasycznemi naka 
zami mody? 

— Tak, ale pod warunkiem, że dosto 
sują się one do w y m o g ó w 

współczesne] demokracj i . 
A więc prawdziwie dyplomatycznie: 

i tak i nie. 
Słynna ar tystka Caby Mar lay? od

powiada wprost , nie bawiąc się w dy
plomację: 

— Frak został usunięty. Kto to zro
bi ł? Cocktai l ! . . . 

— Jakto? -— nie rozumie dzienni
karz. 

— Bardzo prosto. Te pół godziny, 
które dawniej przeznaczali panowie na 
przebieranie się, dziś spędzają 

w barze z przyjaciółmi. 
I później spóźniają się nawet do teat ru; 
są zato w dobrym humorze. 

— No, dobrze, ale artyści a przede-
wszystk iem ar tys tk i , nie mog łyby w p ł y 
nąć na to? 

— Pocóż? — kończy aktorka. — Do 
brze, że wogóle przychodzą! Nie trzeba 
ich krępować. Może sami kiedyś przy
pomną sobie dawne tradycje. 

Oryginalne zdanie o książkach. 
Piękna pani i Awerczenko. 

lt Pewna piękna pani, więcej cieleśnie, 
niż umys łowo rozwinięta, znalazła się w 
towarzystwie znanego rosyjskiego hu
morys ty Awerczenki . Chcąc w y k o r z y 
stać tę sposobność i nawiązać z nim 
rozmowę, zapytała, czy nie mogłaby u-
slyszeć jego zdania o książkach. 

Owszem — odpowiedział l i terat — 
to zależy 

od rodzaju książki. 
Grubej książki można używać lako po

cisk przy kłótniach rodzinnych. Cienką 
książkę można podłożyć pod stół na nic 
równej podłodze. Książka może także 
służyć jako pok rywka do garnków i 
słoików w gospodarstwie domowem. O 
ile książka ma czyste białe ok ładki , mo
że także służyć do każdego rodzaju 

waszych notatek. 
Wreszcie, o ile jest ładnie oprawioną, 
może służyć jako ozdoba bibl ioteki po
koju męskiego. 

Erancja, która wydaje n iezwyk łe sumy też odbywają nago, wzdłuż plaży w 
ra obcą siłę roboczą i która posiada je specjalnych wozach. 
den z najmniejszych przyrostów natu 
ralnych ludności, z prawdziwą rozpaczą 
przygląda się tym dziewięćdziesięciu ty 
siącotn ofiar rocznie. 

Akcja przeciwgruźl icza wysz ła wc 
Erancji ze studjum organizacji i przybić 
ra coraz bardziej charakteru ogólnego 
wys i ł ku narodowego. Uświadomienie lu 
dności jest coraz większe, chorzy leczą 
się wcześniej, dzieci są ochraniane od 
zakażeń. Chorzy organizują się w spe
cjalnie wybudowanych miastach i two
rzą odpowiednie warsztaty pracy. 

Nie wystarczy leczyć gruźlicę, nie 
mniej ważne jest uchronienie się od tej 
strasznej choroby. 

Dlatego też nacisk walk i przeciw
gruźliczej jest głównie kładziony 

u ochronie przed zarażeniem, 
na zapobieganiu przemęczeniu młodzie 
ży i na wcześniejszej diagnozie. 

O ile £ruźl ;ca płucna nie zna pewne
go lekarstwa, o tyle gruźlica kości o-
Irzewnej i gruczołów znajdują swe le
karstwo w słońcu. Powrót do natu« y n i 
szczy lasecznik Kocha. 

Na początku tego stulecia uważano 
gruźlicę kości za chorobę nieuleczalną 
i systematycznie amputowano chore 
członki. sind nłezwykła ilość kalek i 
garbusów Obecnie oo^racje kaleczące 
praktykuje w wypad' ach gdy cho-zv za 

Pierwszy zakład górski dla gruźlicy 
kości wybudowano w I eysin w Szwajca-
rji Jedynym zakładem górskim tego ro 
dzaju we Francji jest sana torjum wy
chowanków szkoły publicznej w Odeillo 
w Pirenejach. 

Słońce górskie, szczególnie w Pire
nejach posiada promienie silniejsze i bo
gatsze, niż słońce morskie; powietrze 
jest też hardziej czyste i ilość słonecz
nych dni większa. Je5zcze lepiej jest od
bywać dwa pobyty n.id morzem i w gó
rach. 

Im bardziej człowiek poznaje niektó
re plagi cywil izacj i , gruźlica jesl bowiem 
wykwin łem życia cywil izowanego, 

temba-dzicj ceni naturę: 
powietrze i słońce. tvch największych 
lekarzy schorzałe! ludzkości. 

Skądinąd przypuszczenie o umyśl-
nem wznieceniu pożaru na „A t lan tyku ' * 
jak i „Georges Philipparze'* wzmacniają 
wyn ik i sensacyjnych doświadczeń, ja
kie przeprowadzono w ostatnich dniach 
w Belgji. Okazuje się. że radjo potraf i 
wzniecić pożar na odległość! Nic nie 
może być prostszego. Wystarczy ma
ła walizeczka z aparatem odbiorczym, 
wyposażonym w specjalne urządzenie, 
oowodujące pożar lub wybuch, gdy t y l 
ko aparat „podrażn iony ' zostanie falami 
radjowemi 

z ukryte! gdzieś stacji nadawczej. 
Zarówno w katastrofie . .A t lan tyku" 

iak ..Georges Philippara'" zdumiewającą 
była nagłość pożaru, jak również fakt. 
że wybuchł on odrazu w k i l ku punktach 
okrętu. Oba te zagadkowe zjawiska 
bvłvby wytłumaczone, jeśli orzyiąć, że to 
właśnie pizez radjo działała zbrodnicze 
ręka. 

Na czem jednak polegały doświad
czenia, przeprowadzone w Pelgji? Otóż 
inżynier Edmund Vanderstetfen z Gan-
dawy, przy pomocy tamtei ezedo radio-
klubu i w obecności przedstawicieli woj
ska bclgii<-kie2o. zademonstrował wy
buch prochu za pośrednictwem kró tko
falowej stacj> nadawczej MieUce wy
buchu znajdowało sie w Lanf*erhn"*ge, 
t. zn. w odległości 12 km. od G»ndawy, 
śdzie funkcjonowała stacja nadawcza 
inż Vanderstegena. Ten os'«tni zapewnia 
łe tak samo dobrze mógłby spowodo
wać wybuch 

z odległości t 000 k i lometrów. 

Urządzenie do wzniecania pożarów 
iest bardzo prosie Lampę odbiorczego 
aparatu radjowego zastępuje zapalnik 
elektryczny, k łó ry działa na kawałek 
hubki lub sznurek Bickforda nowodu-
iac pożar względnie eksplozję. Przecięt
ny radioamator potraf i skonstruować 
w swoim aparacie takie urządzenie „aa-
mozapalaiace*'. Nie jest to coprawd* 
zbyt pocieszające, bo gdy wszyscy ra
dioamatorzy zabiorą się do eksperymen 
lów ze wzniecaniem pożarów... 

Tylko jnyracfek toru[e drogę 
do s ł a w y 

W jaki sposób dostać się do f ' n u > 
Iest to problemat r zec7vw : ?c ; e bardzo tmd 
ny.' paweł dla utalcnłówanei jednooki. 
feśll tednak uprzvtómnimv *bbie poczn-
:-k kariery dzi^lcis:>vch sław ekranu, to 
ł oHz^my do w i i w k u , że w«zvstkiem w 

późno sie podd ' l i zabiegom lekarskim. r Z c c z v rznclri tylko «lepv przypa 
Gruźlica korci na czas leczona przez 
zabiegi ortopedyczne i systematycznie 
poddana działaniu s'^ńr.a — 

test uleczalna, 
n iezwykłe c a te 4 -ezultaty leczenia gruż 

dr!:, a p 1* r - i l i ' * ' rlhifotrwałe steran1;* 
Clark C.able naipc-p(i1arnie'szv dziś 

amant i znakonrty nartner C,retv Cmrho w 
ci n«m*-w*7vm f i lm'e ..r\urtv7»t»K 7!u 

l icy ołrzewnej, którei prognoMv'<. bvł 'anns L rnox ' \ zawdz'eeza swa f i rnową 
do niedawna do*.A krytyczny Po rocz- j kaper* płodnemu I łon»'owi Barrv*r»ore'o 
nvm leczeniu przez ' łońce mo+na obec-1,.. I. któremu wpadł w oVo, wv'tcpujae 
nie prawie zapewnie wvłeczenie. 

Po «łońce j ' d a chorzy nad morze al
bo w góry. NajwicV"zvm o'rodlni-rrt *mź 
l icy kości ?est Rerc ' ; - r ia*e nnd La Mar i - : . . . 
che. które liczy k i lka t v< i ę C v chorych.! 0 P ™ * » ^ - c ' a w ate l ierMefro 
Jest to olbrzrmia o"i?da I Gwc łwfn - n I«.ver i po pani dne.ch d»u~o-

„łefa'n'-c"- na^nsów*. ! letiłl IfÓntrakt •! ' rrmn«' ło aVtnr« ąe*nfct* 
^rz<*z cały dzień chorzy podleg-la dzła* ' nes© z po tkną WłtwPJttfa r i o l l w o ^ Mcą 

r. •. fetorami wp?.dł w oko, 
?a fednej z 

mrrTefczlJfft S f c n le<itratnvrh 
New Yorl :n B^^nrmore wv«t.-nf t\t db 

łaniom promieni słonecznych. Spacery 

Zwiastuny wiosny 

-•nł «ic faktem rW- in?nvm. 
T ^ n C rawWr I . Norma Sh«arer i Ra

mon Nrwarro przez rlTurń czas zajmowali 

i m a j ą t k u . 

stanowiska t v ! k o skromnych statystów. Za 
n ; m wszechmocny przypadek podniósł i ch 
do szeregu g w i a z d p : erwsze i w ie lkośc i 

D o t ych n : e l i c z n v h » . kłórzv dosta l i » l | 
do M m u i odrazu o t r zyma l i o d p o w e d n t e 
d 'a siebie ro le , na leży M a r i e Dressler, 
k t ó r a p rzed zostaniem ak to rka f i lmowa 
b y ł a 

siy-nrm pn>\a?dn iramfitMczną 
'ednego z w i e l k i c h tea t rów na F r o a d * 
w a v u . 

R ń w n ; e ż A n ' t a P a c e , obecna oar t 
nerka Bustera K e a t o n a . rozpoczęła o d r a 
zu o d wler - i -d i ró l w f i r n a c h W ; ! ' l a m a 
Ha inesa . T o samo da « ;e pow'edz'<eć o 
młodz iu tk ie j M a u r e e n O S u ! l ' v a n . partner 
ce Tnhrm" W ^ s r ^ ^ l l e r a w f i r n i e ..Czło 
wiek ' M a ł p a " T a sympatyczna Tr l ^nd 
ka TOł ta ' * . . .odkryta** przez reżysera W . 
S. V a n D " V e ' a . w cza«*ie jego o t la rn ie j 
p o d r ó b d o F u r o r w . 

T^k w 'ęc w o z i m y : p rzypadek \ i *w 
"ze raz p rzypadek to ru je d rogę d o s ł awy 
; m a i a t k u . . . 

Goryl —król małp 
Niebezpieczna wyprawa pary małżeńskiej. 

Od ki lku dni uwijają się po ulicach mia
sta wieśniaczki sprzedające pierwsze 

zwiastuny wiosny, pospolite ..bazie - ' . 

Gory l intryguje nas i zaciekawia od 
tiawna. Wiedziel iśmy jednak o nim do
tychczas bardzo mało — ponieważ go
ry l jest bardzo czujny, t rudny do podej
ścia i niebezpieczny. Dlatego też w f i l 
mach, gdzie według scenariusza wystę 
pować miał gory l , używano zamiast 
niego... umiejętnie ucharakteryzowane-
go aktora. 

Teraz jednak życie goryla nie przed
stawia już dla nas tajemnic, dzięki śnua 
łej ekspedycji małżonków Osy i Mar t i 
na Johnsonów, k tórzy od szeregu lat po 
święcają się badaniu 

ta jn ików dżungli af rykańskie j . 
A zdobyczy swoich nie strzegą zazdro
śnie, jak to robi yvielu badaczy. Maf /on 
kowie Johnson polują... przy pomocy a-
paratu f i lmowego. Strzelby używają t y l 
ko w ostateczności, k iedy zagraża im 
śmierć nieuchrona wśród ty lu niebez
pieczeństw, czyhających na każdym kro 
ku. 

Ostatniem dziełem małżonków John 
son jest f i lm dźw iękowy, nakręcony cał 
kowicie w dżunglji afrykańskiej -r-
..Congori l la". 

Odważni podróżnicy ut rwal i l i na taś 
mie f i lmowej wszystk ie najciekawsze 
momenty życia niety lko samych dotąd 
w f i lmach zwierząt afrykańskich oraz 
•ajemniczego czarnego ludu pigmejów 

Kulminacyjnym punktem tego nie
zwyk łego fi lmu jest nakręcona z wiel
kiem! trudnościami śmiertelna wa lka 
dwóch olbrzymich gory l i . Dwoje tych 
wspaniałych zwierząt udało się małżon 
kom Johnson schwytać i 

przywieźć do Ameryki. 
W „Congor i l l i " niema ani jednej ..fik 

cy jne j " sceny, gdyż ani jeden metr taś-. 
my nie został nakręcony w atelier. Nie
ma ani jednego z trudnych t r icków re
żyserskich tak często stosowanych w 
dzisiejszej kinematograf i i „Conj ror i l la" 
jest dokładnym obrazem tycia dżun™iji, 
rakieto jakiem iest onn naprawdę. 

Podsłuchane, 
PRÓŻNIA. 

Ona: — Możesz sjpH*! .jadać co cł 
sie ty lko żywnie pod :5ż • I woja uadą* 
iiina jednem uchem wchodzi mi dó - ' o 
wy . a drugiem zaraz w v u i - d z i . 

O n : — Nic dziwpegb bo u ł e t n j \ 
niej żadnych przeszkód próżnui ! 

W Y S P O R T O W A N Y ROBAK. 
— No i cóż. ojcze K a l a s a n t y Zno

wu jesteście pi jani? leszc/e nie zalali* 
ście waszego robnika? 

— O j , nie n:i::iii.snt. bo u r.-stn 
-'.miidrzał i a: ic /vt stS r ! ' . ać l 
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